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Prenum erata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznib 1 zł. 35 ct. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w ­
s k i e j " ,  otrzymują cało- i półroczni abonenci bezp ła tn ie , jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 
stycznia do końca ezerwca lub od 1 hpca do końca g ru d n ia ; ówieróroezni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 et., drudzy 30 ent. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1.8.— L isty  należy frankować.— 
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej staro­
stom powiatowym Leonowi S t u d z i ń s k i e ­
m u  w Sanoku, Leopoldowi P ł a z i ń s k i e m u  
w Tarnowie i Władysławowi hr. R u s s o -  
c k i e m u  w Brodach tytuł i charakter rad­
ców nam iestnictwa z uwolnieniem od taksy.

Jego ees. i król. Apostolska Mość r a ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
kwietnia b. r., profesorowi uniwersytetu w 
stanie spoczynku i rzeczywistemu członkowi 
Akademii umiejętności w Wiedniu, radcy 
dworu dr. Franciszkowi M i k l o s i c h ’owi ,  
nadać najmiłościwiej godność tajnego radcy 
z uwolnieniem od taksy.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała tymczasowego nauczyciela, W alentego 
S t a n i s ł a w o z y k a  w Grodzisku, stałym 
nauczycielem szkoły etatowej w G rodzisku; 
tymczasowego nauczyciela w Sieteszy, Pio­
tra  L a t a w c a ,  stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Sieteszy; tymczasową nauczy­
cielkę, Maryę L i s i ń s k ą  w Kulparkowie, 
stałą nauczycielką szkoły etatowej w Kul­
parkowie.

CZĘŚĆ EIEURZĘDOWA

Lwów, 6 maja.

Niezwykle serdecznem u przyję­
ciu, jakiego doznał na ziemi rumuń-

»)

NARZECZOMELŻUNI
O B R A Z E K  Z ŻY C IA  M IE JS K IE G O

przez

A. Wilczyńskiego-

(Ciąg dalszy).

Pan Tymoteusz sercową sprawę swoją 
(chociaż jeszcze w tę szczerość trudno mi 
Uwierzyć), dość energicznie prowadzi. Na 
trzeci dzień przysłał przez posłańca wspa­
niały bukiet Elżuni. Podobał mi się z tego, 
nie lubię mężczyzn nieśmiałych i mazgajów. 
Ach, gdyby on nie był tak otyły i piwa 
tyle nie p i ł , możebym się do niego prze­
konała.

Elżunia powoli wydaje się ze szcze­
gółami rozmowy, między nimi prowadzonej. 
Zapewniał ją, że wcale nie myśli poprzestać 

suplenturze, czyli profesorstwie w gi- 
jnnazyum, ale ma zamiar doktoryzować się 
1 habilitować na docenta przy uniwersyte­
cie. No, na tobym się prędzej zgodziła. P ro­
fesorem uniwersytetu mój zięć, wcale co 
innego , — powaga naukow a, już nie pro 
sty szeregowiec. Przytem płaca nie zła, ro- 

.ty nie wiele, dużo wakacyi, można też 
Więcej czasu żonie i domowi poświęcić. Mó- 
^ i ł  Z u n i, że stud ju je  wiek XIV naszej hi- 
? ryk jakąś kronikę Czarnkowskiego, czy tam 

ogoś z Czarnkowa i , że to bogaty bardzo 
ateryał. Dawniej, kiedy chodziłam na pen- 

y§ nie bardzo nas ćwiczono w historyi, więc o
że^dl Q' e w*e ê mo&& a ê zdaje mi się, 
bvłhva *^ iego  baryły smakosza właściwszym 

y wiek ośmnasty n. p. czasy Sasów. Tu

skiej, a przedewszystkiem w B uka­
reszcie, proklamowany niedaw ro na­
stępcy tronu książę Ferdynand Ho­
henzollern, bratanek króla Karola, 
przypisują w ogóle doniosłe polity ­
czne znaczenie. W kraju takim, jak 
Rumunia, gdzie skutkiem bezustan­
nych do niedawna przewrotów i cią­
głych zmian na tronie nie mogło za­
głębić się uczucie dynastyczne, musi 
mimowoli budzić wrażenie, iż następ­
ca tronu, chociaż nie pochodzący w 
prostej linii od panującego m onarchy 
i mało w ogóle dotychczas znany, 
znalazł tyle gorących dla siebie sym- 
patyj. Fakt, że lud rum uński w zna­
cznej swej większości oceniając tra f­
nie polityczne położenie i polityczną 
konieczność, szczerze przyw iązał się 
do króla i pragnie bez żadnych za­
strzeżeń utrw alenia młodej dynastyi, 
otóż fakt ten tak głośne znalazł echo 
w serdecznem przyjęciu zgotowanem 
ze strony wszystkich wielkich stron­
nictw młodemu księciu, iż pojawiają­
ce się tu i owdzie antidynastyczne 
agitacye, podsycane przez panslawi- 
stów tracą zupełnie na znaczeniu. N a­
wet w Rossyi, gdzie ustalenie rum uń­
skiej kwestyi dynastycznej wywarło 
nader niemiłe wrażenie, zmuszeni są 
przyznać, iż Rumunia nie mogąc z 
rodzimych żywiołów wytworzyć dy­
nastyi i będąc w następstw ie tego 
zniewoloną oprzeć się o obcy dom 
książęcy, ma wszelki powód do wdzię­
czności w obec dynastyi, która od lat 
dwudziestu kieruje z całem  poświę­
ceniem się i zaparciem  losami przy­
branej ojczyzny. Wyznanie to jednak 
nie przeszkadza prasie rossyjskiej od­
zywać się z wielką niechęcią o ostat­
nich wypadkach w Bukareszcie i wy­

miąłby i umysł jego i apetyt właściwe pole 
popisu, kiedy to uprawiano specyalnie kuli­
narne sprawy i poprawiano pasa....

Ale niechże tam będzie już i czterna­
sty wiek, kiedy tak sobie życzy, i aby tyl­
ko nie był zwyczajnym profesorem w gi- 
mnazyum.

Po bukiecie, zaraz na dragi dzień była 
Emilka u nas i bez ogródki powiada, że mu 
się nadzwyczaj Elżunia i cały dom nasz i 
otoczenie podobało. Szczególniej nie może 
zapomnieć owego szczupaka z białym so­
sem.... jednem  słowem chce się na seryo 
starać i tak okolicznie pytał Emilkę, czy 
może. —

Szczupakiem owym ujął mię najbar­
dziej ; wiedziałam że mój sos chrzanowy 
podług specyalaego od mamy przepisu przy­
rządzony, musi wywrzeć wrażenie i przeko­
nać, że papką wiele można zdziałać u ludzi, 
szczególniej uczonych. — Nie wiem czy pań- 
stwoście to uważali, iż autorowie, którzy w u- 
tworach swoich są najdalej idealnemi, w co- 
dziennem życiu lubią przysmaki i dyskusyę 
o ich przyrządzaniu. Podobno i Mickiewicz 
nie był od tego wolny, gdy szło o kołdu 
ny, z tego więc sądzę, że mój przyszły zięć, 
jeżeli przyjdzie co do czego, musi być z ta ­
lentem i w duszy idealistą. —

— Moja Emilko — rzeknę do niej — 
wszystko to bardzo dobrze, ale to, czego on 
chce, wygląda już na oświadczyny, zatem 
nie mogę ci nic stanowczego powiedzieć, 
dopóki się z mężem nie naradzimy i nie 
zapytamy Elżuni.

— A naturalnie, chociaż bywanie częst­
sze jeszcze nic nie obowiązuje.

— Ale kosztuje, czego szkoda, jeżeli 
się nie podobał Elżuni. No, a ty jak  sądzisz 
o n im , czy on mógł za drugiem widzeniem 
już się w niej zakochać?

powiadać ubolewania, iż ostateczne 
uregulowanie następstw a tronu przy­
szło do skutku za gabinetu, do któ­
rego w Rossyi tyle przywiązywano 
nadziei. W istocie też p. Oatargiu za­
wiódł po trosze oczekiwania polity­
ków petersburskich i moskiewskich. 
Przedewszystkiem poczytują oni za 
grzech, iż nie cofnął zupełnie w yda­
nego za poprzedniego gabinetu roz­
porządzenia, mocą którego wydalono 
z Rumunii kilkunastu agitatorów pan- 
slawistycznych, niemniej że zgadza 
się milcząco na wykonanie fortyfika- 
cyj, których główna część zwróconą 
jest przeciw frontowi rossyjskiemu. 
Sam król zresztą stara się okazać 
zaufanie nowemu gabinetowi, a to po­
niekąd daje rękojmię, iż ani na polu 
zagranicznem, ani wewnętrznem nie 
przerwie się ciągłość polityki inau­
gurowanej przez p. B ratiana a roz­
wijanej i pielęgnowanej przez poprze­
dni gabinet Oarp-Rosettiego, polityki 
niezgodnej wcale z zapatrywaniam i i 
dążnościami rossyjskiego stronnictwa.

(C C C X X X V II1  posiedzenie Izby poselskiej.)
*f* W ie d e ń , dnia 3 maja. (Koresp. 

Gazety Lwowskiej).
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie 

o godz. 11, m. 20.
Izba nielicznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członko­

wie gabinetu, z wyjątkiem Ministrów skar­
bu i obrony krajowej.

Od Rządu wniesiono projekt o kre­
dycie 50.000 zł. na opędzenie kosztów 
udziału M inisterstwa rolnictwa w wystawie 
rolniczej i leśniczej, która i odbędzie się 
w W iedniu w r. 1890.

— Dlaczego n ie ! Ja  znam tak ic h , co 
się od razu zakochali i to szalenie. Są ró­
żne tem peram enta mężczyzn, więcej i mniej 
zapalne.

— Mimo to ja  w tę z góry ułożoną 
miłość nie wierzę.

— A ja  w ierzę , bo troszkę znam się 
na tern i widzę po n i m , że jak  mówi 
o Zuni ,  to pons mu bije do czoła, no i 
w oczach słodko mu się robi.

** *

Po obiedzie wzięłam Józefa na  poga­
dankę do salonu i powiadam mu bez ogród­
ki co jest. Zdumiał się i za straszy ł, a ręce 
mu drżały ze wzruszenia. W tedy dopiero 
poznałam jak on Zunię kocha i jak  mu przy­
kro pomyśleć, że ona może wyjść z domu. 
Niektórzy mężczyźni są tacy, że na pozór 
niby zimny, a jak  mu trącisz w serdeczną 
strunę, gotów się. rozpłakać.

— Bo ja  wiem — powiada — czy to 
dobrze będzie, czy Zunia chce. Wiesz, na 
jej miejscu tobym nie ch c ia ł; mnie żal było­
by opuszczać dom rodzicielski dla pierw sze­
go lepszego, bo jużcić w porównaniu z na­
mi, ezemże on może być lepszym od nas.

Rozśruiałam się mimowolnie, choć łzy 
cisnęły się do oczu.

— Mój d ro g i, myśmy takiego porząd­
ku rzeczy na świecie nie ułożyli i zmie­
niać go nie możemy. Tak samo zrobiliśmy 
oboje....

— My co innego — przerywa — my 
byliśmy jakoś nie tacy ludzie, — praw da?

— E t ,  zdaje ci s ię , starzejem y się, 
więc nie potrafimy zrozumieć dzisiejszych 
młodych.

— Ale czy będzie z nim  szczęśliwa ?
— H a , to już loterya mój drogi. Czę­

sto wszelkie pozory inaczej mówią a na

Jednorazowe in ieraty  obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

Sąd powiatowy w Tarnopolu prosi 
o zezwolenie na wytoczenie procesu posło­
wi Rozwadowskiemu za obrazę czci, popeł­
nioną drukiem ; sąd okręgowy cyrkułu wie­
deńskiego M ariabilf prosi o zezwolenie na 
wytoczenie śledztwa posłowi Pernerstorfe- 
rowi o obrazę urzędnika.

M inister sprawiedliwości, hr. S c h ó n -  
b o r n ,  odpowiada na interpelacyę posła 
Fussa z dnia 19 grudnia r. z., żądającej 
szybkiego i objektywnego przeprowadzenia 
śledztwa dyscyplinarnego przeciw pewnemu 
sędziemu w Bielsku. Odpowiedź stwierdza, 
że śledztwo toczy się prawidłowo i bez 
zwłoki. — Dalej na interpelacyę p. Eben- 
hocha z dnia 16 lutego r. b., posądzającej 
prokuratoryę w Lincu o samowolę w konfi­
skowaniu pism katolickich, odpowiada, że 
zarzut ten okazuje się niesłusznym , i że 
w ogóle pan M inister nabrał przekonania
0 prokuratoryach, iż w konfiskatach pism 
spełniają iylko swój obowiązek bez uprze­
dzenia przeciw temu lub owemu stronnic­
twu, czego dowodem je s t okoliczność, że 
niemal wszystkie konfiskaty są zatwierdza­
ne wyrokami sądowemi. Co się tyczy wy­
rażonego przez interpelantów życzenia, aby 
wydano wskazówkę do wszystkich prokura- 
toryj co do postępowania w konfiskowaniu 
pism , pan M inister na teraz nie widzi 
przyczyny po temu , zapewnia je d n a k , że 
będzie czuwał nad tem, aby, jak  dotąd, tak
1 nadal, wszystkie społeczności religijne 
były bezpieczne od zohydzania przez cza­
sopisma.

Minister rolnictwa, hrabia F a l k e n -  
h a y n ,  odpowiada naprzód na interpelacyę 
Fiegla z dnia 13-go marca r. b. w sprawie 
łatwiejszego pobierania amerykańskich lato­
rośli do w in n ic , a dalej na interpelacyę 
Tauscbego z dnia 7 grudnia r. z. w spra­
wie zapobiegania powodziom Odpowiedź 
w sprawie powodzi je s t następująca: Co się 
tyczy zwołania an k ie ty , celem zbadania 
głównych przyczyn powodzi, byłoby to rze­
czą zbyteczną wobec obfitego materyału 
naukowego i licznych doświadczeń prak­
tycznych , pozwalających ograniczyć się na 
obserwowaniu nowych tylko zjawisk, co też 
Rząd czyni. Co do wydania nowej ustawy 
leśniczej na całe państwo, pan M inister 
oświadcza, że ustawy leśnicze niebawem

świecie inaczej idzie. Małżeństwo, to czyste 
przeznaczenie.

Zdawał się być przekonanym, mimo to 
łzy puściły mu się z oczu i zaczął po kie­
szeniach szukać chustki.

Rzuciłam mu się na szyję, czułam bo­
wiem toż samo, że tracę dziecko.

— A więc — rzecze po chwili — trze­
ba jej się zapytać.

— Poczekaj, jeszcze nie dziś , ja  ją  
wprzód sama wybadam w potocznej poga­
wędce, chociaż ze wszystkiego widzę, że mu 
sprzyja. Druga rzecz, chciałabym, żebyś się 
i ty wprzód coś o nim  bliższego dowiedział. 
Kto to wie co za człow iek; rekomenda- 
cya Emilki nie wiele u mnie znaczy, ona 
jest dobra kobieta z sercem , ale trochę leu- 
kiewicz.... Dziś t a k , ju tro  t a k , — ot g łę­
biej nie sięga. —

— - Masz racy ę , ja  się postaram. Dy­
rektor jego gimnazyum bywa czasem w ka­
synie, i profesorów kilku jego kolegów znam, 
to przecież coś się dowiem, Zresztą oddam 
mu wizytę i postaram się zastać w domu. 
Otoczenie, tego, zawsze wiele mówi. —

W ieczorem , gdy chłopcy już spać się 
pokładli, a my obie z Zunią siedziałyśmy 
przy stole z robótką, zaczynam ja  z tej b e ­
czki :

— Coś mi się zdaje, że pan Tymo­
teusz bardzo ci u nas nadskakiwał.

— Eh , nie. Grzeczny j e s t , co p ra­
wda , ala prędzej bym m yślała, że on coś 
koło Zosi.

— Nieprawda, za to ci ręczę. Ona mu 
się narzucała, to przecież było widocznem; 
odpow iadał, jako człowiek znający się na 
formach towarzyskich , ale tam do czegoś 
czulszego daleko.

— Ona może być lepszą partyą dla 
niego niż ja, ma posag dość znaczny....



2
będą zreformowane. Nakoniec, eo do życze­
nia interpelantów , aby Rząd wydał rozpo­
rządzenie wykonawcze do ustawy z r. 1884 
o uregulowaniu odpływu wód górskich, pan 
M inister wskazuje na rozporządzenie z dnia 
18-go grudnia roku 1885 i na instrukeyę, 
wydaną dnia 2 września r. z. dla służby 
leśniczo-teehnicznej, któremi życzeniu temu 
już stało się zadość.

Poseł Z a l l i n g e r  zapytuje przewo­
dniczącego komisyi drukowej, czy uchwalo­
na przez nią przed dwoma miesiącami re- 
zolucya o zniesieniu stempla dziennikar­
skiego stanie w pełnej Izbie na porządku 
dziennym jeszcze w tym okresie sesyi. — 
Zapytanie to pozostało bez odpowiedzi dla 
nieobecności przewodniczącego komisyi.

Poseł R i c h t e r  zapytuje przewodni­
czącego komisyi budżetow ej, dlaczego pro­
jek t rządowy o uregulowaniu płac woźnych 
pocztowych dotychczas nie je s t oddany re­
ferentowi komisyjnemu.

Poseł H a u s n e r  odpowiada, że pro­
jekt wniesiony został przed samemi waka- 
cyami parlam entarnemi, odtąd zaś komisya 
budżetowa nie m iała jeszcze posiedzenia.

Poseł C h l u m e c k y  wnosi interpela- 
cyę do Prezesa gabinetu w sprawie zmowy 
wiedeńskich woźniców tramwajowych. In ­
terpelanci zapytują: 1. Jak  Rząd myśli 
wytłómaczyć s ię , że zaniechał wczesnej a 
energicznej interwencyi w celu zapobieże­
nia zmowie? Czy Rząd myśli w przyszłości 
występować z obowiązku przeciw system a­
tycznemu podszczuwaniu ludności na pewną 
klasę obywateli austryaekich i starać się
0 równe zastósowywanie ustaw bez wzglę­
du na wyznanie?

Poseł C a r n e r i  wnosi interpelacyę 
do Prezesa gabinetu, która po wypowiedze­
niu życzenia, żeby wszystkie zgromadzenia 
były tak wolne od nagabywania przez po- 
licyę, jak był wiec katolicki w Wiedniu, 
komentuje rezolucye wiecu tego jako sprze­
czne z kulturą i postępem, ale szczególniej 
rezolucyę o nieodzownej dla papiestwa 
udzielności nieograniczonej uważa za niebez­
pieczną dla przymierza Austryi z Włochami
1 zapytuje: „Jakie jes t stanowisko Rządu au- 
stryackiego względem planowanego przywró­
cenia Papieżowi władzy świeckiej, i czy mo­
że dać oświadczenie, któreby nie dopuściło 
żadnych pod tym względem wątpliwości u 
rządu włoskiego ?“

Poseł S c h i  e r  wnosi interpelacyę do 
Prezesa gabinetu w sprawie zwłoki w wy­
borze rady miejskiej w Budziejowicach.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego, na którym znajduje się dalszy ciąg 
szczegółowych rozpraw budżetowych. — 
Pod dyskusyę idzie ty tu ł: „Kierownictwo 
centralne" etatu M inisterstwa rolnictwa.

Poseł C o r o n i n i  wniósł na piśmie 
rezolucyę w sprawie zmienienia ustawy au- 
stryackiej i konwencyi międzynarodowej 
o wytępianiu mszyc winniczych.

Poseł W o ś n i a k ,  również na piśmie 
wniósł rezolucyę w sprawie odpisania po­
datku gruntowego z winnic zniszczonych 
przez mszyce.

— Nie sądź znowu;- że mężczyźni tak 
polują za posagiem. Mówią dużo o tern, 
myślą jeszcze więcej, jednak inaczej robią 
i widać zaraz co im się prawdziwie po­
doba.

— I  mama sądzi, że ja  mu się podo­
bałam  ?

— Tak mi się zd a je , a nawet są­
dząc z całego obejścia jego, powinnam być 
pewną.

Spojrzałam nieznacznie na Zunię a tu 
na twarzy raki po same białka, ale mówię 
dalej :

— I tobie się trochę podobał prawda?
— Jak mamę kocham jeszczem o tern 

nie pomyślała.
— Dobrze, więc pomyśl teraz....
— Na co? — rzecze z pewnym od­

cieniem żalu. — Nie jeden mi się podobał, 
a jak ja  jemu nie — to po co myśli sobie 
zaprzątać. Nie mam szczęścia do ludzi więc 
za mąż nie pójdę i tak jakoś przeżyję.

— Zuniu, dziecko moje, nie trzeba tra­
cić nadziei, jeszcze ci czas.... Dlaczego nie 
jesteś otwartą ze mną

— Podobał mi się, ale nie tak znowu 
żebym się zakochała. Wydaje mi się przy­
jemnym, dość wykształconym, ale znam go 
tak krótko....

— To też nie idzie o to, żebyś się 
już decydowała, tylko jakby chciał bywać 
częściej, w inne dnie niż mamy oznaczone 
na przyjęcia, to czy mamy go prosić.

— Broń Boże , nie chcę nikogo cią­
gnąć. Jakby sam chciał, — to niech przy­
chodzi, coż mi to przeszkadza....

N o , dowiedziałam się com chciała, 
Zunia poszłaby za niego.... Ha, więc niech 
się dzieje wola Boża.

Mój stary nie wiele zebrał o nim bliż­
szych wiadomości. Powiedzieli, że jes t pięć 
la t suplentem , że egzaminów profesorskich 
jeszcze nie zdał, że oddaje się studyom hi-

Pos. P o s c h  rozwodzi się o uciśnio- 
nionem położeniu stanu włościańskiego i 
w ogóle rolnictwa , a uznając, że Rząd nie 
może sprowadzić naprawy zupełnej, ubole­
wa jednak, że Rząd nie czyni tego, co jest 
w jego mocy. Mówca oświadcza, że nieza­
dowolenie z działalności p. M inistra rolni­
ctwa zniewala go głosować przeciw jego 
etatowi.

Pos. W o l d r i c h  wywodzi, że nie w 
Austryi tylko, lecz w całej Europie rolni­
ctwo znajduje się w stanie uciśnionym. Je ­
dną z głównych przyczyn tego jes t m ilita- 
ry z m , który rok w rok wywołuje alarmy 
wojenne, mącące spokój, ten pierwszy wa­
runek wszelkiego rozwoju ekonomicznego, 
a nadto jeszcze ma to do siebie, że z do­
chodów skarbowych pochłania część niesto- 
sunkowo wielką, tak że na wydatki produ­
kcyjne za mało pozostaje. W tym także 
względzie w Austryi dzieje się to samo tyl­
ko, co w innych państwach. Austrya wyją­
tku nie s tanow i, a że sytuacya jej eko­
nomiczna w porównaniu z sytuacyą innych 
państw nie jes t z ł a , dowodzi wysoki kurs 
renty austryackiej na g iełdach, rozmyślnie 
przemilczany przez lewicę, aby nie przy­
znać Rządowi teraźniejszemu , że powiodło 
się mu skonsolidować finanse. Wytknąwszy 
lewicy, jak  drobiazgowemi argumentami u- 
siłuje wmówić w ludność, że w Austryi sy­
tuacya ekonomiczna gorsza niż gdzieindziej 
(bo n. p. w Peszcie zjadają więcej kurcząt 
niż w Wiedniu), przechodzi mówca do wła­
ściwego tematu i brakiem pieniędzy tłóma- 
czy, że Rząd, okazując wiele dobrych chęci, 
dla podźwignienia stanu włościańskiego nie 
wiele uczynić może ; ale przynajmniej taniej 
soli dla bydła mówca się dopomina. Co do 
leśn ic tw a, mówca zgadza się, że koniecznie 
pielęgnować je  potrzeba więcej niż dotych­
czas ; ale wytyka lewicy, że, żądając tego, 
powinna zaniechać nieprzychylności dla wię­
kszej posiadłości ziemskiej , bez której o 
'-ulturze leśnej ani marzyć. Przemawia da­
lej za obostrzeniem przepisów przeciw tę­
pieniu lasów i za wspieraniem gmin w 
zalesianiu niezdatnych do czego innego 
gruntów.

Pos. J a n d a  wywodzi, że Rząd zna 
stan włościański tylko wtedy, gdy chodzi o 
podatki, a nie czyni dlań nic ani pod wzglę­
dem ekonomicznym, łożąc miliony tylko na 
cele nieprodukcyjne, zamiast poświęcać z 
nich coś na rzecz podniesienia renty  grun­
towej, ani pod względem politycznym, nie 
dając chłopu prawa wyborów bezpośrednich, 
czem stan włościański czuje się upośledzo­
nym i dla tego łączy się z ruchem idącym 
od dołu. Mówca odmawia Rządowi szcze­
rych chęci co do podźwignienia stanu wło­
ściańskiego i oświadcza imieniem Młodo- 
Czechów, że głosować będą przeciw etatowi 
Ministerstwa rolnictwa.

Tu zabiera głos p. M inister rolnictwa 
hr. F a l k e n h a y n ,  którego mowę podamy 
jutro.

Po mowie pana M inistra przerwano 
obrady.

Pos. S c h a u p  wnosi interpelacyę do 
p. M inistra handlu w sprawie rozkładu ja-

storycznym. Co do posady stałej, zapewne 
przyjdzie mu jeszcze czekać ze dwa lata. 
No, ale o czem czekać ma zwłaszcza gdyby 
się ożenił, — ma się rozumieć musielibyśmy 
dopomagać. Dla szczęścia dziecka czegóż się 
nie robi. I  ja  już w tern przypuszczeniu już 
sobie obliczyłam co się da obciąć na wy­
datkach domowych biorąc w rach u b ę , że 
będą u nas co niedziela na obiedzie , a ze 
trzy razy w tydzień na kolacyi. Tylko żeby 
nic nie kaprysił w jedzeniu i nie wymagał 
przysmaków, bo na to nie wystarczę.

Józef był u niego z wizytą i zastał 
czysto kawalerski porządek, z czego pan 
Tymoteusz był wielce zakłopotany. Ude­
rzyła tylko męża znaczna ilość butelek pu­
stych stojących za piecem. Czyżby lubił 
pociągać ? — a to przyznam się nie miła 
perspektywa. — Opowiadał mężowi, jako 
ojciec jego był małym urzędnikiem na pro- 
w incy i, że właśnie umarł, kiedy kończył 
gimnazyum i z tego powodu ciężkie prze­
chodził próby. Czułą z natury nie jestem , 
ale doprawdy łzy stanęły mi w oczach, gdy 
Józef powtarzał, jak on raz cały miesiąc 
nie jadał obiadu, a żywił się chlebem i pi­
wem. Biedny chłopiec i warto to biedować, 
aby potem niby to doszedłszy do czegoś, 
znowu dalej biedować. Że dotąd nie złożył 
egzaminów na profesora, to dla braku czasu, 
bo musi dawać prywatne lekcye i zajmując 
się przytem pracą po bibliotekach nad ową 
kroniką Janka z Czarnkowa. Na co mu to 
wszystko, a zwłaszcza jego przyszłej żonie 
i rodzinie — tego nie rozumiem. Czy u nas 
historya chleb daje?

Nie wieleśmy się dowiedzieli, co pra­
wda, ale dzięki Bogu nic złego , więc mó­
wię Emilce: niech przychodzi parę razy w 
tydzień na h e rb a te , a co dalej — zoba­
czymy.

(C iąg dalszy n astąp i.)

zdy na zachodnich kolejach skarbowych, 
krzywdzącego miasto Linc.

Pos. V e r g a n  i wnosi interpelacyę do 
Prezesa gabinetu w sprawie zmowy wiedeń­
skich woźniców tram w ajow ych:

1. Czy myśli zapobiegać tak bezwsty­
dnemu wyzyskiwaniu sił robotniczych przez 
przedsiębiorstwa, jakiego dopuszcza się wie­
deńskie towarzystwo tramwajowe?

2. Czy myśli postarać się, aby policya 
i wojsko nie występowały zbyt surowo, gdzie 
tego 'tnie potrzeba?

3. Co uczynić myśli dla powstrzymania 
systematycznego denuncyowania pewnych 
klas społecznych przez dzienniki żydowskie 
i stronnictwo liberalne?

4. Jakim dzieje się sposobem, że w 
tej agitacyi denuneyatorskiej uczestniczą 
także dzienniki półurzędowe ?

Pos. L i e n b a c h e r  wnosi interpela­
cyę do Prezesa gabinetu, żądającą złago­
dzenia przepisów o broni dla podtrzymania 
zwyczaju strzelania podczas procesyi Bożego 
ciała.

Koniec posiedzenia o godzinie 3ciej 
min. 15.

Następne jutro.

Sprawy parlamentarne.

(Zm iany paragrafów ustawy szkolnej.)
Wniesiony do Rady państwa projekt 

ustawy, mocą którego zostają zmienione n ie­
które postanowienia ustawy z d. 14 maja 
1869, ewentualnie ustawy z d. 2 maja 1883 
a to odnośnie do zasad nauki w szkołach 
ludowych, brzmi jak  następuje :

A r t y k u ł  I :  Następujące paragrafy 
ustawy z 14 maja 1869, ewentualnie usta­
wy z d. 2 maja 1883 tracą w dotychczaso­
wej redakcyi moc obowiązującą i mają od­
tąd brzmieć jak  następuje :

§. 5. „Nauka religii będzie udzielaną 
i nadzorowaną przez dotyczące zwierzchno­
ści kościelne, względnie zaś przez przeło­
żonych gm in wyznaniowych izraelickich. 
Ilość godzin nauki ustanawianą będzie przez 
władzę szkolną krajową w porozumieniu ze 
zwierzchnością kościelną. W razie gdyby te 
władze nie mogły w tej mierze osiągnąć 
porozumienia, powinna krajowa władza 
szkolna udać się po decyzyę do M inistra 
wyznań i oświaty.

Nauczyciele religii, władze kościelne i 
stowarzyszenia religijne mają ulegać w .kwo- 
styach szkolnych ustawom szkolnym ; w za­
kresie ich wydanym rozporządzeniom władz 
szkolnych.

Nauczyciele religii zająć mają równo­
rzędne stanowisko z nauczycielami świec­
kimi we wszystkiem co dotyczy nauki szkol­
nej i wychowania młodzieży.

Rozporządzenia co do nauki religii i 
ćwiczeń religijnych w szkołach wydają wyż­
sze władze kościelne i zawiadamiają o tern 
szkolną władzę krajową, które w razie ja ­
kichś wątpliwości m ają porozumieć się w 
sposób odpowiedni z wyższą władzą ko­
ścielną. Gdy porozumienie nie przyszło do 
skutku, władza szkolna krajowa ma zasię­
gnąć decyzyi M inistra wyznań i oświaty.

O wydanych zarządzeniach władza 
szkolna krajowa ma zawiadomić szkolne 
władze powiatowe, a te kierowników szkół.

W miejscowościach gdzie niema żad­
nego duchownego, któryby mógł regularnie 
udzielać nauki religii, może nauczyciel za 
zgodą władzy kościelnej udzielać tej nauki 
uczniom swego wyznania.

W razie, gdyby Kościoł lub stowarzy- 
rzyszenie religijne zaniedbało starania się 
o naukę re lig ii, wówczas krajow a' władza 
szkolna poczyni potrzebne zarządzenia.

§. 21. Obowiązek chodzenia do szkoły 
rozpoczyna się z ukończonym 6 rokiem ży­
cia i trwa aż do ukończenia lat 14. Wy­
stąpienie może nastąpić w takim tylko ra­
zie, jeżeli uczeń posiada przepisane nie­
zbędne dla szkół ludowych wiadomości z 
religii, czytania, pisania i rachunków.

Bo ukończonej sześcioletniej nauce mo­
żna przyznać w pospolitych szkołach l udo­
wych dzieciom na wsi i w miasteczkach, 
tudzież niezamożnym dzieciom w miastach 
a to wskutek prośby rodziców lub ich zastęp­
ców z powodów godnych uwzględnienia ulgi 
co do regularnego uczęszczania do szkoły. 
Ulgi te polegają na ograniczeniu nauki na 
pewną część roku, na półdniową naukę lub 
naukę w pewnych dniach tygodnia. Ulgi te 
należy przyznać dzieciom całych gmin szkol­
nych na wsi lub w miasteczkach, jeśli re- 
prezentacye wszystkich gmin szkolnych na 
mocy uchwał swoich o to prosić będą. W 
tych wszystkich wypadkach należy naukę 
tak u rządzić, aby uczniowie pomimo skró­
conego czasu nauki przepisany cel nauko­
wy osiągnąć mogli.

Tym uczniom, którzy nieukończyli je ­
szcze 14 roku życia, ukończą go jednak w 
najbliższem półroczu i którzy są zupełnie 
biegli w przedmiotach szkoły ludowej, może 
szkolny dozór okręgowy przy końcu roku

szkolnego przyznać w razie ważnych powo­
dów uwolnienie od dalszej nauki.

§. 54. Przeciwne obowiązkowi zacho­
wanie się personalu nauczycielskiego w 
szkole, jakoteż szkodliwe powadze stanu nau­
czycielskiego i działalności wychowawcy po 
za szkołą, pociąga za sobą użycie środków 
dyscyplinarnych, które nastąpią niezależnie 
od ścigania w drodze karnej, gdyby ono 
okazało się potrzebnem.

Szczegółowe o tern postanowienia wy­
da ustawodawstwo krajowe, w czem zasadą 
być powinno, że wydalenie ze służby i z 
zawodu nauczycielskiego przeciw dyrekto­
rom, tudzież przeciw stale ustanowionym 
nauczycielom i nauczycielom niższym stać 
się może tylko na podstawie przeprowadzo­
nego prawidłowo postępowania dyscypli­
narnego.

Do wykonywania funkcyj poruczonych 
krajowym władzom szkolnym co do postę­
powania dyscyplinarnego względem perso­
nalu nauczycielskiego utworzone będą z człon­
ków tejże władzy osobne senaty dyscypli­
narne, o których składzie i regulaminie 
postanowi się w drodze rozporządzenia.

§. 71. Zakłady prywatne stoją pod 
nadzorem władz państw ow ych, powołanych 
do dozorowania publicznych zakładów od­
nośnej kategoryi. Naczelnicy zakładów pry­
watnych są odpowiedzialnemi władzom za 
ich stan prawidłowy.

§. 72. Zakłady prywatne mogą od Mi­
n istra  wyznań i oświecenia otrzymać prawo 
wystawiania ważnych wobec państwa świa­
dectw, jeśli organizacya i program naukowy 
odpowiada organizacyi i programowi szkoły 
publicznej tej samej kategoryi.

Jeśli taki zakład naukowy czyni za­
dość potrzebie nauki przepisanej dla szkoły 
ludowej, o czem w każdym wypadku zosobna 
na prośbę reprezentantów gmin należących 
do jednej szkoły i po wysłuchaniu powia- 
wiatowej władzy szkolnej orzecze krajowa 
władza szkolna, wtedy na czas zapewnio­
nego bytu takiego zakładu prywatnego moż­
na zaniechać utworzenia szkoły publicznej 
tejże kategoryi.

Czy, pod jakiemi warunkami i w jaki 
sposób należy zwolnić utrzymujących takie 
zakłady prywatne (w myśl ustępu drugiego) 
od ponoszenia ciężarów na rzecz szkół pu­
blicznych, o tern postanowi ustawodawstwo 
krajowe.

Zakładom prywatnym odejmie się prawo 
publiczności, jeśliby już nieodpowiadały te ­
mu, czego się po szkole ludowej wymaga.

Artykuł II. Wykonanie ustawy n irie j-  
szej poruczono je s t Mojemu ministrowi wy 1 
znań i oświecenia.

(,Zastępstwo Namiestników w szkolnej Badzie  
krajowe;  ).

Wniesiony przez Rząd projekt ustawy 
w s p r a w i e  z a s t ę p s t w a  N a m i e s t n i ­
k a  w k r a j o w y c h  R a d a c h  s z k o l n y c h  
w Wiedniu, Pradze i Lwowie brzmi:

§. 1. W krajowych Radach szkolnych 
w Wiedniu, Pradze i Lwowie ustanawia się 
dla zastępowania nam iestnika osobnego u- 
rzędnika.

Urzędnik ten mianowany będzie na 
propozycyę M inistra wyznań i oświecenia 
przez Cesarza, będzie mieć tytuł „wicepre­
zydent c. k. krajowej Rady szkolnej" i stać 
w piątej klasie rangi.

§. 2. Wykonanie ustawy niniejszej po- 
ruczone je s t Moiemu ministrowi wyznań i 
oświecenia.

Motywa powołują się na fakt, że roz­
wój oświaty publicznej w dziedzinie szkół 
ludowych i średnich przysporzył krajowej 
władzy szkolnej czynności, które szczegól­
niej od lat ostatnich ustawicznie się mnożą. 
Nawał pracy spowodował już w Czechach 
i w Galicyi pomnożenie personalu koncepto­
wego przy krajowej Radzie szkolnej, ale na 
tychże większych obszarach adm inistracyj­
nych, jako też w Dolnej Austryi pożądaną 
jest rzeczą, żeby obok naczelnika kraju jako 
przewodniczącego osobnemu funkcyonaryu- 
szowi powierzone było stałe kierownictwo 
czynności krajowej Rady szkolnej. Motywa 
mówią, że na tem stanowisku mężowie do­
świadczeni w adm inistracyi szkolnej mogą 
rozwinąć działalność bardzo pożyteczną i 
przyczynić się do uproszczenia i przyspie­
szenia czynności Rady.

{Ustanowienie powiatowych inspektorów 
szkolnych).

W końcu Rząd wniósł p ro jek t, o u- 
s t a n o w i e n i u  p o w i a t o w y c h  i m  
s p e k t o r ó w  s z k o l n y c h  który b rz m i:

§. I. Powiatowymi inspektorami szkol' 
nymi odtąd ustanawiani będą osobni urzęd­
nicy nadzoru szkolnego.

Tacy powiatowi inspektorowie szkolnb 
którzy mianowani będą przez M inistra wv'  
znań i oświaty, stać będą w dziewiątej kia' 
sie rangi, M inister wyznań i oświaty może 
jednak niektórych powiatowych inspektorów 
szkolnych przenieść do klasy ósmej. Liczb8 
przeniesionych do ósmej klasy nie m<^e



przenosić trzeciej części wszystkich posad 
systemizowanych.

§.2. Ustawa niniejsza będzie przepro­
wadzana w miarę z roku na rok w prelim i­
narzu budżetowym na ten cel konstytucyj­
nie przyzwalanych funduszów.

§. 8. Przepisy tyczące się wymiaru dyet 
i kwot ryczałtowych na koszta podróży po­
zostaną ustawą niniejszą nienaruszone.

§. 4. Wykonanie ustawy niniejszej po- 
ruezone jest Mojemu ministrowi wyznań i 
oświaty.

Jednym z najważniejszych czynników 
w dziedzinie urządzeń szkoły ludowej — 
mówią motywa — jest niewątpliwie insty- 
tucya powiatowych inspektorów szkolnych, 
bo powołani są być w najbliższej styczno­
ści ze szkołą i nauczycielami, wprost osobi­
stą interwencyą przyczyniając się do po­
myślnego rozwoju szkolnictwa, utrzymywać 
naukę w stosownych torach, nadzorować na­
uczycieli, badać niewłaściwości i wykrocze­
nia. Tego rozwoju czynności nie mogą być 
określone wskazówkami ani instrukcyami, 
chociażby były jak najściślejsze i teoretycz­
nie najlepiej uzasadnione; wszystko zależy 
tu od osoby funkcyonaryusza, a obowiąz­
kiem administracyi. oświecenia publicznego 
je s t ze szczególną oględnością przystępować 
do ich wyboru. Aby zaś pozyskać siły sto­
sowne na taką posadę trudną i pełną odpowie­
dzialności, trzeba koniecznie dać powiato­
wym inspektorom szkolnym stanowisko 
pewne i bezpieczne i trwale zachować ich 
dla tego powołania. Dotychczasowe ustano­
wienie inspektorów na pewien czas pociąga 
za sobą rozliczne niedogodności, jako też 
to, że trudno znaleść ludzi zupełnie przy­
datnych do takiego zadania. Dla tego w pro­
jekcie powyższym wnosi Rząd o ustanawia­
nie powiatowych inspektorów szkolnych w 
charakterze urzędników dziewiątej, a w czę­
ści ósmej klasy. Obarczenie skarbu nie wiele 
będzie miało znaczenia wobec ważnego celu, 
którym jes t wzmocnienie państwowego nad­
zoru szkolnego. W skutek projektu n iniej­
szego przybędzie skarbowi około 309.000 zł. 
wydatków, ale kraje i gminy wolne będą 
od znacznego ciężaru, który dotychczas po­
noszą z tytułu substytucyj tych nauczycieli, 
którzy jako inspektorowie szkolni są urlo­
powani ze stanu nauczycielskiego. Zresztą 
liczy się projekt ze względami finansowemi 
w ten sposób, że przeprowadzenie ustawy 
rozłożone będzie na czas dłuższy.

Z olboziu nihilistów.
O nihilistycznych agitacyach piszą do 

Polit. Corr. :
„Wielki niepokój , jaki powstał w ko­

łach policyi rossyjskiej w skutek odkrycia 
niedawnego w Kronsztadzie spisku nihili- 
stycznego, zwiększył jeszcze tajemniczy 
wypadek, jaki się wydarzył w Petersburgu.

Przed kilkoma dniami zjawił się 
w aptece Pohla na Wasilewskim Ostrowie 
młody człowiek i zażądał jednej uncyi kwa­
su pruskiego, przedstawiając przytem re­
ceptę podpisaną przez jednego ze znanych 
lekarzy szpitalnych. Ponieważ żądający za­
dośćuczynił wszystkim w podobnych wy­
padkach formalnościom, (jakoto: wylegi­
tymowanie się, podanie dokładnego adre­
su i t. p.), przeto bez żadnych trudności 
wydano mu żądaną truciznę.

Dziwnym zbiegiem okoliczności przy­
byli już nazajutrz do apteki urzędnicy poli­
cyjni, celem dokonania w niej rewizyi. Te­
go rodzaju rewizyom podlegają od kilku 
lat wszystkie apteki i składy apteczne, po­
nieważ policya w ykry ła, iż teroryści ztam- 
tąd biorą potrzebne im trucizny i produkta 
chemiczne.

Policyanci zdumieni byli, dowiedziaw­
szy się o wydaniu tak wielkiej ilości kwasu 
pruskiego osobie prywatnej , i zażądali po­
kazania recepty , oraz podania nazwiska i 
adresu owego młodego człowieka.

Gdy następnie rozpoczęto dochodzenia 
w tej sprawie , lekarz podpisany na recep­
cie stanowczo oświadczył, iż nigdy jej nie 
wydawał i że podpis jego jest bardzo 
udatnem fałszerstwem. Ma się rozumieć, iż 
adres, podany przez kupującego, również 
okazał się fałszywym. Ponieważ prowizor ap­
teki nie jest w stanie dać dokładnego opisu 
osoby kupującego, przeto policya w poszu­
kiwaniach swoich zmuszona jest liczyć tyl­
ko na szczęśliwy traf. Dokonano licznych 
aresztow ań, a szczególnie między studen­
tami medycyny, lecz w żadnym z areszto­
wanych nie poznano tajemniczego kupca 
kwasu pruskiego. Policya obawia się, iż 
należy on do stronnictwa terorystycznego, 
1 że kupiona niebezpieczna trucizna praw­
dopodobnie użytą zostanie do spełnienia 
jakiej zbrodni11.

Z bieżącej chwili w Paryżu.
Już od 1 b. m. zapanował w Paryżu 

nie tylko ruch nadzwyczajny, ale i usposo­
bienie świąteczne, nastrój radosny z po-

„ Gazet & Lwowska" z dnia 7 mi

wodu otwarcia wystawy i obchodów uro­
czystych. W ogólnej tej radości jednak two­
rzy dyssonans obawa, kilka razy już wyra 
żona, czy niedarem ną będzie praca komi- 
syi śledczej senatu. Brak dostatecznych do­
wodów przeciw Boulangerowi poczytują n ie­
które dzienniki za klęskę. Jak dalece nie­
pokoją powyższe domysły, dowodzi Natio­
nal, który pisze :

„Nie byłoby fatalniejszego ciosu dla 
republiki, jak niepowodzenie śledztwa komi- 
syi dziewięciu członków senatu i nie było­
by większej śmieszności, jak brak rezultatu 
w procesie rozpoczętym z taką wystawno- 
ścią przed trybunałem państwowym. W bez­
silności sędziów gotowa by publiczność u- 
patrzyć nieskazitelność boulanżystów, prze­
ciw którym nawet senat nie mógł nic od­
kryć. Im  więcej było zabiegów, ażeby ich 
ścigać, tern świetniej przedstawianoby ich 
niewinność. Byłby to dotkliwy cios dla re­
publikanów patrzeć, jak z tej wielkiej góry 
nagromadzonych aktów, urodziła się myszka11.

Temps zajmując się wystawą, konsta­
tuje, że w dniach głównych uroczystości 
większa część ambasadorów państw obcych 
nie będzie obecną w Paryżu. Dzienniki kon­
serwatywne zajmują się także „nieobecno­
ścią11 obcej dyplomacyi przy otwarciu wy­
stawy, ale zajmują się głównie dla tego, 
ażeby w uwagach politycznych skrytykować 
rząd republikański, jako najgorszy ze wszyst­
kich rządów. Mimo to, niektóre organa re­
publikańskie uważają za stosowne pocieszać 
publiczność. Nation  mniema, że Francya 
republikańska powinna być nawet wdzięczną 
rządom, iż nie będą reprezentowane ofi- 
cyalnie.

Temps idzie jeszcze dalej twierdzi bo­
wiem że obchód rewolucyi, jes t uroczysto­
ścią społeczeństwa ludzkiego a na tak wy­
sokim poziomie nie wyróżnia się mundurów 
ciała dyplomatycznego. Dzisiejsza zresztą 
styczność pomiędzy narodami normuje się 
odpowiednio do handlowych, przemysłowych 
i ekonomicznych interesów a nie według 
ceremonij11.

Z innego punktu widzenia bierze izecz 
Siecle, przedstawiając, że zamiast am basa­
dorów, przybędą sami książęta domów pa­
nujących.

„Wystawa, pisze Siecle, je s t punktem 
magnetycznym tak dla domów panujących 
jak dla ludzi zwykłych. Czyliż nie zapowie­
dziano już przybycia księcia Henryka pru­
skiego, księcia Alberta W iktora angielskie­
go, księcia Baldwina Flai dryi, wielkiego 
księcia Jerzego, drugiego 3yna cara Ale­
ksandra ? Nie wymieniamy już nawet księ­
cia Walii, który zwykł powtarzać: „Gdyby 
biedni książęta nie mieli Paryża pana Car­
nota, gdzie mogą przebywać bez krępującej 
etykiety, cóżby im na pociechę zostało?" 
Wszyscy ci goście, którzy niebawem zawi­
tać mają do nas, zrezygnują może z urzę­
dowej gościnności i zatrzymają się u swo­
ich ambasadorów, ale cóż to szkodzi ? Po­
mimo to wszyscy zdumiewać się będą cu­
dami ducha francuskiego."

K R O I I K A
Lwów 6 maja.

— Najj. Pan, bawiący na łowach w 
Steinhaus, upolował w piątek rano dwa głuszce 
na tokowisku.

— J. E. Pan Namiestnik Kazimierz 
hr. Badeni, powrócił dzisiaj rano do Lwowa.

— Pani Namiestnikowa Marya hr. 
Badeniowa, ofiarowała z dochodu dwóch przed­
stawień amatorskich, urządzonych na cele do­
broczynne w pałacu Namiestnikowskim, kwotę 
100 zł. na pomnożenie funduszu wdów i sierót 
po urzędnikach Namiestnictwa.

— O stanie zdrowia JE. Alfreda 
hr. Potockiego, nadeszły w piątek z Pary­
ża do Wiednia, podobnie jak do Lwowa, po­
myślniejsze wiadomości. Jego Ekscel. przeniósł 
się z hotelu do pałacu Branickich przy ulicy 
Penthievre.

f  Fryderyka z Leśniewiczów Loe­
bl© wa, żona Namiestnika Morawy p. Herma­
na Loebla, zakończyła przedwczoraj swój cichy 
a pełen cnót żywot, w Karlsbadzie, dokąd przed 
niedawnym czasem udała się na kuracyę. Żało­
bna ta wieść boleśnem echem odbiła się w sze­
rokich kołach krewnych, przyjaciół i znajomych, 
którzy mieli sposobność bliżej poznać i ocenić 
szlachetny, pełen wyższego nastroju charakter 
zmarłej. Gorące też współczucie objawia się po­
wszechnie w szczerym podziale boleści dostoj­
nego małżonka, który wśród społeczeństwa na­
szego tak świetną i niezatartą pamięć po sobie 
zostawił. Współczucie to ogólne a głębokie, o- 
by było złagodzeniem ciężkiej Jego żałoby! 
Zwłoki ś. p. Loeblowej sprowadzone zostaną 
do Lwowa i tu złożone na wieczny spoczynek.

(m) Delegaci Rady miejskiej od­
byli wczoraj pierwsze 'posiedzenie, na którem 
omawiali sprawy tyczące się rozwoju i upiększe-

ja 1889.

nia miasta. W tym celu rozdzielili pp. delegaci 
między siebie poszczególne dzielnice miasta nad 
któremi mają czuwać. Dalej postanowili pp. de­
legaci przynajmniej raz na dwa tygodnie odby­
wać po swoich dzielnicach posiedzenia wspólnie 
z mężami zaufania, którzy przedkładać będą 
życzenia mieszkańców tych dzielnic. Nadto mają 
dwa razy na miesiąc odbywać się plenarne po­
siedzenia wszystkich delegatów. Dłuższą dysku- 
syę wywołała kwestya usunięcia z wałów He­
tmańskich, które obecnie ulegają zupełnemu prze­
istoczeniu, licznych rzesz tamującyeh wszelką 
swobodną komunikacyę; podawano rozmaite spo­
soby, ale wątpić należy czy którykolwiek z nich 
usunie tę niewłaściwość, na którą od tylu lat 
narzekają wszyscy mieszkańcy Lwowa. Osta­
tecznie uchwalili pp. delegaci wybrać komisyę, 
która ma wszechstronnie zbadać tę sprawę i 
przedłożyć stosowne wnioski Zastanawiano się 
również nad kwestya, czy z wałów Hetmańskich 
nie ■ należałoby usunąć budek drewnianych, w 
których sprzedawaną bywa woda sodowa, budek, 
które co najmniej uchodzić mogą za ozdobę plan- 
tacyj, a które umieszczono na wałach w miej­
scach najnieodpowiedniejszych, jak n. p. budkę 
naprzeciw bramy wjazdowej hotelu Langa.

(m) Kasyno mieszczańskie. Pod prze­
wodnictwem radcy dworu, p. S. Prexla odbyło 
się przedwczoraj zgromadzenie członków Kasy­
na, którzy przedewszystkiem wysłuchali spra­
wozdania ustępującego wydziału z czynności 
dokonanych w r. z. Wydział starał się utrzy­
mać i rozbudzić życie towarzyskie przez liczne 
zebrania, wieczorki i zabawy, które zawsze by­
ły bardzo ożywione. Wieczorków z tańcami u- 
rządzono w r. z. 7, przedstawień amatorskich 7; 
4 koncerta, 1 raut i 3 wieczorniee. Wieczorek 
urządzony na rzecz dotkniętych powodzią, przy­
niósł 101 zł. dochodu. Prócz istniejącego już 
kółka kręglarzy, które co środy urządza gre­
mialne zabawy, zawiązały się w r. z. kółka: 
śpiewackie i szachistów. Zamknięcie rachunko­
we nie wykazuje świetnych rezultatów. Docho­
dy były o 1862 zł. mniejsze od preliminarza, 
a głównym tego powodem nieregularne uiszcza­
nie wkładek przez członków, których liczba 
zmniejszyła się o 10 i wynosi tylko 352. 
Wkładki członków przyniosły tylko 7848 zł. 
Ogólne dochody wynosiły 13.451 zł., rozchody 
zaś 13.219 zł.; pozostało w kasie 232 zł. Czyn­
ny stan majątku wynosi 107.145 zł., bierny 
66.611 zł.; czysty majątek wynosi 40.533 zł. 
Na r. b. uchwalono preliminarz z kwotą 13.635 
zł. w dochodach i rozchodach. Pc dłuższej dy- 
skusyi nad sposobem ściągania wkładek od 
członków, którzy zalegają z kwotą 24.562 zł., 
przyjęło zgromadzenie sprawozdanie wydziału 
do wiadomości, udzieliło mu absolutoryum i wy­
brało nowy wydział, którego skład, po ukoń­
czeniu skrutynium, będzie ogłoszony.

(mi) Przed trybunałem sędziów przy­
sięgłych w tutejszym sądzie karnym, pod prze­
wodnictwem radcy p. Nitarskiego, rozpoczęła 
się dzisiaj rozprawa główna w sprawie Jakóba 
Munzera, Izraela Feinera i tow., przeciw któ­
rym prokuratorya państwa, reprezentowana przez 
zastępcę hr. Dzieduszyckiego, wniosła oskarże­
nie o zbrodnię oszustwa. Rezultat tej rozprawy, 
która potrwa kilka dni, podamy we właściwym 
czasie.

(m) W sprawie morderstwa doko­
nanego na osobach K. Łopackiej i M. Hólzel 
we Lwowie, w rynku pod 1. 11, uwięziła żan- 
darmerya w Przemyślanach, na rekwizyeyę 
lwowskiego sądu krajowego karnego, niejakiego 
Jana Szymańskiego, zarobnika z Sołony, któ­
ry aż do końca marca b. r. mieszkał u Łopa­
ckiej, a następnie opuścił Lwów. Dzisiaj odsta­
wiono Szymańskiego do tutejszego więzienia 
śledczego, gdzie przebywa także poszlakowany 
o ten czyn zbrodniczy Bazyli Gregorczuk.

— Kapele wojskowe grać będą w 
bieżącym tygodniu: dziś, w poniedziałek, przed 
pałacem Namiestnikowskim; we wtorek na Wy­
sokim Zamku; we środę przed pałacem komen­
dy korpusu; we czwartek w parku Stryjskim; 
w piątek w ogrodzie Miejskim. Początek każdym 
razem o godzinie wieczorem.

— Z obserwatoryum e. k. szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 6 maja 1889 r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłych dwóch dobach, licząc od 
godziny 12 w południe, mieliśmy wiatr prze­
ważnie ze wschodniej strony, stan nieba zmien­
ny a powietrze wilgotne.

Średnia temperatura doby pierwszej była 
+ 1 1 ’5“C, drugiej —}—13*9°0, najwyższą + 2 0  3°C 

mieliśmy wczoraj w południe, najniższą + 6 ‘7°C 
wczoraj nad ranem.

W obu dobach padał deszcz przerwami, 
w sobotę wcale nieznaczny, zaś w niedzielę po 
południu ulewny wraz z gradem, grzmotami i 
błyskawicami; łączny opad wynosi 7T mm.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Irlandyi; zwyżka 775 do 
770 mm. w północnej Rossyi; zniżka drugo­
rzędna utrzymała się w Sycylii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 760 mm.

Prognoza na dobę następną od 12 godzi­
ny dnia 6 maja b. r.: Wiatr południowo-wscho­
dni, niebo w części zachmurzone, średnia tem­
peratura doby około +15°C , powietrze wil­
gotne i skłonne do burzy; deszcz chwilowy.

(ni) Z Jerozolimy otrzymaliśmy od je­
dnego z kapłanów polskich następujące szczegó­
ły o przebiegu tegorocznych Świąt Wielkanoc­
nych u Grobu Chrystusa Pana. „U nas skoń­
czyły się już święta. Karawany rozjeżdżają się. 
Tego roku Jerozolima przedstawiała świat cały. 
Ameryka, Hiszpania, Belgia, Austrya, Prusy, 
Morawa. Szląsk austryacki i pruski, wszystkie 
trzy dzielnice Polskie, nie wspominając już o 
ludach z Afryki, Serbii, Bułgaryi i Rossyi, — 
wszystkie części świata, kraju i państwa były 
tu reprezentowane. Świątynia Grobu Chrystusa 
Pana była znowu niestety widownią niemiłych 
zajść z powodu poświęcenia t. z. przez Greków 
„ognia świętego11. Książę Ferdynand Radziwiłł 
z żoną Pelagią z ks. Sapiehów Radziwiłłowa, z 
siostrą Felicytą, ze szwagrem hr. Clary i sta­
rym ks. Clary, dalaj ks. Ewaryst Gajewski z 
Poznańskiego, bawili tu podczas świąt w Je ­
rozolimie i brali udział we wszystkich nabożeń­
stwach wielkotygodniowych. Ex-król serbski, 
Milan i ambasador włoski z Konstantynopola 
p, Blanc, przybyli również na święta do Jero­
zolimy. Z Rossyi było ludu około 4000, to też 
świątynia Grobu Pana Jezusa zaledwie pomie­
ścić mogła te rzesze. Kazań wielkopiątkowych 
przy Grobie Zbawiciela było jak co roku siedm. 
Pierwsze po włosku, drugie po grecku, trzecie, 
z okazyi pielgrzymów amerykańskich, miał mon- 
signior Seton z Nowego Jorku; czwarte po nie­
miecku; piąte, po francusku; dalej po arabsku 
a ostatnie po hiszpańsku. Biskup amerykański 
ks. Rademacher z Nowego Jorku, w czasie na­
bożeństw wielkotygodniowych asystował ponty- 
fikalnie Patryarsze jerozolimskiemu a w koście­
le św. Salwatora, w niedzielę wielkanocną, pod­
czas nieszporów ̂ udzielił błogosławieństwa Najśw. 
Sakramentem. Zycie i ruch panujący w tych 
dniach w Jerozolimie nie do opisania. Przed 
świętami był tutaj p. Jan Rakowski obywatel 
ziemski z Hermanowie pod Przemyślem i ks. 
Gnoiński z Szląska austryackiego. Pasza jerozo­
limski, Reuf, przeniesiony do Bejrutu na wyż­
sze stanowisko; oczekujemy więc nowego kie­
rownika tureckiego w okręgu jerozolimskim.

— Slub. Dnia 29 bwietnia b. r. pobło­
gosławiony został w Pempowie związek mał­
żeński pomiędzy p. Stanisławem Morawskim, z 
Jurkowa, synem ś. p. Kajetana i Józefy ka­
sztelanki Łempickiej, a p. Teresą Morawską, 
córką ś. p Tadeusza i Tekli wojewodzianki O- 
strowskiej. Obrzędu ślubnego dopełnił 0. Ma- 
ryan Morawski, poczem brat panny młodej, p. 
Henryk Morawski gościnnie podejmował w Cze- 
luścinie grono najbliższych krewnych nowo­
żeńców.

— W ładysław Żeleński po tryum­
fach paryskich powrócił już do Krakowa. W kon­
cercie naszego kompozytora w Paryżu brali u- 
dział: Paderewski, Górski, oraz młody piani­
sta, p. Zygmunt Stojowski, z artystów francu­
skich panie Conneau i Fuchs, pp. Perrin, De- 
broux, Brandenhoif, Bugnet. Koncert odbył się 
w sali Erarda pod dyrekcyą p. Widor.

— Towarzystwo rybackie w Kra­
kowie odbyło posiedzenie zwyczajne, na którem 
między innemi rzeczami, przewodniczący prof. 
dr. Nowicki zawiadomił członków o następują­
cych sprawach: Odesłano dyplomy zamianowa­
nym na ostatniem walnem zgromadzeniu człon­
kom honorowym: Hr. Badeniemu i dr. Wild- 
gansowi. — P. Kogel urządził w Jaworzynie 
wylęgarnię, która na początku swej czynności 
otrzymała 20.000 ikry pstrąga oL p.  Kluczyc- 
kiego i tę szczęśliwie wychowała. Dyrekeya 
dóbr Arcyksiążęcych w Żywcu poleciła wszyst­
kim zarządom lasowym urządzenie wylęgarń. — 
W ciągu zimy nadchodziły wielokrotnie wiadomo­
ści o tępieniu ryb w porze tarła, przeciw czemu do­
tychczasowe zabiegi Towarzystwa były prawie bez­
skuteczne. Zapewne tylko oczekiwana nowa ustawa 
rybacka z podziałem wód na rewiry pożądany 
stan rzeczy sprowadzi. — Woda Dniestru zatruwa 
się na znacznej przestrzeni przez fabrykę cellulozy 
w Łomny, a skargi nadbrzeżnej ludności pozo­
stają bez skutku. — Gdy w kraju wobec tę­
pienia ryb i zatruwania wód Tow. rybackie 
jest bezsilne, praca jego jest wychwalaną 
za granicą. Virchow prosząc w parlamencie 
niemieckim o subwencyę dla Tow. ryb. niem., 
mówił o pracach przedsiębranych wspólnie z 
Galicyą; a prezes Tow. ryb, niem. p. Behr 
chlubnie odzywał się o działalności naszego 
Towarzystwa przy sposobności uroczystego o- 
twarcia wystawy rybackiej w Peterburgu. Prócz 
tego, nietylko z wielu stron naszego kraju, ale 
nawet z Kroacyi i z Węgier zgłaszano sję o 
stosowne rady przy zakładaniu stawów, co do 
urządzenia i prowadzenia rybnego gospodarstwa. 
—  Rybakom krakowskim, posiadającym dawne 
przywileje od królów nadane i ustawę przyno­
szącą chlubę naszej przeszłości, Towarzystwo 
udzieliło zapomogi na uzyskanie karty przemy­
słowej i zachęcało do zawiązania cechu, ażeby 
przy zaprowadzeniu rewirów mogło być uwzglę­
dnione dotychczasowe prawo ich do połowu ryb 
na przestrzeni od Przegorzał do Mogiły. — 
Przedsiębiorcy zagraniczni gromadnie wywożą 
raki; wypada więc starać się o rozmnażanie 
go. — Projektowana nauka rybactwa w szko­
łach rolniczych, na któren to cel Sejm krajowy 
wyznaczył fundusz 2000 zł., nie przyszła je­
szcze do skutku. — Proszono starostwo w No­
wym Targu o pozwolenie dla Doruli do poło­
wu łososia w Dnnajcu, celem dostarczenia ikry 
ale ta sprawa opóźniła się i- podobnie jak w



roku zeszłym — połów w  tym celu był bez­
skuteczny. Nareszcie prof. Nowicki zawiadamia 
że w r. 1890 ma się odbyó wystawa Tow. 
roln. w Wiedniu Ministeryum rolnictwa bierze 
w niej udział i zamierza urządzić także wysta­
wę rybacką.

— Emigracya włościan. Kilku wło­
ścian powiatu pilzneńskiego przytrzymano w 
Krakowie na wychodźtwie do Ameryki, w toku 
dochodzenia z przytrzymanymi okazało się, iż 
włościanie z Oświęcima wyjeżdżają do swych 
krewnych w powiaty pilznieński i tarnowski i 
tam przy ich pomocy i za dobrem wynagro­
dzeniem uprowadzają włościan po za teryto- 
ryum galicyjskie do Ameryki- Trzech takich u- 
prowadzicieli odstawiono w Krakowie do sądu 
karnego.

Zmarli w ostatnich dniach: w Grory- 
cyi po krótkiej chorobie dr. Henryk Ha l s k i ,  
syn zmarłego przed laty kupca lwowskiego, 
człowiek zdolny i pięknych zalet charakteru, 
w 30 roku życia.

W Pradze hr. Marya T h u i l l i e r e s  
Mo n t j o y e  de la Roche, z domu hr. 0’Donell, 
dama krzyża gwiaździstega, w 32 roku życia.

— Wezuwiusz, według depeszy z Nea­
polu dnia 4 b. m., wybucha coraz gwałtowniej. 
Stożek erupcyjny runął do krateru a obfita la­
wa spływa aż do podstaw dużego stożka po 
stronie północno-zachodniej.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystawa przyjaciół sriuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar­
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dnie powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Nittiti IracMystraie.
w  Opera. Poznawszy przed kilku dnia­

mi pannę Sigrid Arnoldson jako śpiewaczkę 
koncertową, z niemałem zajęciem pospieszyliśmy 
na operę, aby ją w „Mignon" zobaczyć i po­
słuchać. Oczekiwania nasze nie zostały zawie­
dzione. Wygląda uroczo, bo cała jej postać 
jakby stworzona do „Mignon11. Porusza się, 
pozuje, zmienia wyraz twarzy w sposób tak 
pełen wdzięku i nieporównanej gracyi, źe słu­
chacz mimowoli łowi każdą chwilkę jej gry, 
każde poruszenie, każdą śliczną minkę.... Mig­
non stworzona przez p. Arnoldson, jest postacią 
nakreśloną drobnemi delikatnemi rysami, czemś 
nader wytwornem, wycieniowanem niby najsta­
ranniejsza miniatura. Gra jej jest jednem sło­
wem znakomita i musi każdego ująć i zachwy­
cić, zwłaszcza słuchacza nie pożądającego efek­
tów jaskrawszych i silniejszych. Smak naszej pu­
bliczności znacznie skłaniający się ku upodobaniu 
we francuskich wzorach znajduje tam oczywiście 
swe zupełne zadowolenie gdzie wdzięk, poezya 
i wytworność, biorą górę. Podobnie dzieje się we 
wszystkich słowiańskich stolicach — ztąd też arty­
stki w rodzaju Elli Russel lub Sigridy Arnoldson 
wywołują tu wszędzie zachwyt nieopisany. Na po­
łudniu dzieje się jednak inaczej — tam bowiem 
iąda| publiczność cieplejszego traktowania par- 
tyi, pragnie odnosić wrażenia silniejsze, chce 
być porwaną dźwiękiem głosu i jego różnobar­
wną modulaeyą. Tego panna Arnoldson nie po­
siada, materyałjej bowiem głosowy jest niezwykle 
drobny a jakkolwiek bardzo dobrze wyszkolony i 
sjmpetyczny, jednak niestanowi owej osi około któ­
rej obraca się cała działalność artystyczna śpiewacz­
ki. Jest on tylko jedną z tych delikatnych kresek, 
jakie składają prześliczną miniaturową całość, 
czasem nawet ginie zupełnie przytłumiony dźwię­
kiem innych głosów lub orkiestry. Ztąd też par- 
tya Mignon, tak wypowiedzianie mezzosopranowa, 
o tyle nie jest korzystną dla głosu p. Sigridy, 
o ile rola może stanowić szczyt jej artyzmu. 
Na wrażenie podobne byliśmy z góry przygo­
towani, słysząc nadobną artystkę w koncercie, 
w którym jako śpiewaczka a zwłaszcza wyko­
nawczyni piosnek, zachwyciła nas w całem sło­
wa znaczeniu.

Opera „Mignon" od kilku już przedsta­
wień, zaczyna, jak uważamy, coraz bardziej po­
dobać się naszej publiczności — czy to bowiem 
poetyczna postać panny Arnoldson, czy prze­
śliczny dźwięk głosu p. Hellerównej, zawsze 
przedmiotu do żywych oklasków nie brakuje.

Rycerzy" Zygm. Kaczkowskiego ze śliczną illu- 
straeyą przedstawiającą ruiny zamczyska i wy­
bornym portretem znakomitego powieściopisarza 
(Edward Loevy). Następuje z kolei ciekawy ar­
tykuł dr. J. Ochorowicza „Z historyi magnety­
zmu", dalej artykuł o planach na teatr w Kra­
kowie z wizerunkami architektów Polaków, któ­
rych plany otrzymały na konkursie nagrodę. Są 
to mianowicie portrety: Jana Zawiejsbiego, To­
masza Prylińskiego, Sławomira Odrzywolskiego 
i Karola Zaremby. Należy w końcu wspomnieć 
o artykule Jerzego Horwata o „Wystawie sto­
warzyszenia kobiet artystek w Paryżu", po któ­
rym idzie druga z kolei „Bajka opowiadana 
dzieciom przez Adama Mickiewicza" a spisana 
przez córkę jego Maryę Górecką. Wdzięcznemi 
illustracyami ozdobił tę bajkę Czesław Jankow­
ski. Udatny wierszyk Maryana Gawalewicza p. t. 
„Z wiosennych strof", życiorys ś. p. dr. Alfreda 
Biesiadeckiego z wybornym portretem przed­
wcześnie zgasłego protomedyka, a wreszcie obfita 
„Kronika" kończą ten zeszyt w całem znaczeniu 
tego wyrazu prześliczny.

Pan Tadeusz. Arcydzieło wieszcza po- 
ezyi polskiej, w ozdobnemi poprawnem wydaniu, 
uskutecznionem nakładem firmy lwowskiej H 
Altenberga, ukazało się już w sześciu zeszytach 
na pułkach księgarskich. Mamy właśnie przed 
sobą ostatni, szósty zeszyt tego rzeczywiście pię­
knego wydawnictwa, nie ustępujący w niczem 
poprzednim pod względem staranności druku i 
wytworności illustracyj Andriollego. Do zeszytu 
tego dodany też został artystycznie wykonany 
wizerunek Mickiewicza (Horowitz) a oprócz tego 
cztery illustracye Andriollego do księgi XI i XII. 
Wydawnictwo to rzeczywiście przynosi zaszczyt 
księgarni, która je podjęła i z takiem staraniem 
doprowadziła do skutku. Wytworności tego wy­
dawnictwa odpowiadają też okładki, sporządzone 
w czterech barwach: zielonej, czerwonej, sele­
dynowej i bronzowej. Okładki te wykonane zo­
stały w krajowym zakładzie introligatorskim 
Zenczykowskiego w Krakowie i świadczą wymo­
wnie o pięknym rozwoju u nas introligatorskiego 
przemysłu. Dotychczas podobne oprawy ozdobne 
powierzano firmom zagranicznym; wykonanie 
okładek w pracowni krakowskiej Zenczykowskiego 
jest dowodem, że pod tym względem przemysł 
nasz krajowy może już zwyciężko walczyć z obcą 
konkurencyą.

k w ia ta  Nr. 9 wyszedł 1 maja a treścią 
i wykwintnemi jak zawsze illustracyami, obudził 
zachwyt i uznanie. Śliczna winieta tytułowa 
Czesława Jankowskiego otwiera ten zeszyt, który 
się rozpoczyna powieścią Wł. Zagórskiego „Bez 
steru" z wybornemi illustracyami Rybkowskiego 
Świetna reprodukeya „Handlarki ulicznej" An­
toniego Kozakiewicza zwraca w tym numerze 
powszechną uwagę, juk również Artura Grott­
gera „Łowy z Sokołem" (podług akwareli); 
wspaniały rysunek Matejki („Witraże do katedry 
w Pradze Czeskiej"), przedstawiający Dąbró­
wkę; Kościół św. Krzyża w Krakowie, Stanisława 
Tondosa; prześliczny rysunek Maryi Dulębianki 
„Z galeryi typów i piękności". W treści litera­
ckiej zaznaczyć wypada „Baladę wielkanocną 
Miriama; Rozbiór krytyczny „Olbrachtowych

Z  T E A T R U
(„Błędna gwiazda", komedya w 5 aktach Bro­
nisława Komorowskiego, przedstawiona po raz 
pierwszy na scenie lwowskiej dnia 3 b. m. — 
„Kawalerski pokój do najęcia", fraszka sceniczna 

w 1 akcie Leopolda Wiśniowskiego.)
Z prawdziwem zaciekawieniem szliśmy 

w ubiegły piątek do teatru. Zapowiedziana 
komedya p. Br. Komorowskiego p. t. „Błę­
dna Gwiazda", nie była nam obcą, a byliśmy 
niezmiernie ciekawi, jak utwór, który z wiel­
ką przyjemnością czytaliśmy w wydaniu 
książkowem, przedstawi się nam  na scenie, 
czy zdradliwe częstokroć światło kinkietów 
spotęguje lub też oddziała ujemnie na rze­
czywiste zalety literackie „Błędnej Gwiazdy".

Przedewszystkiem żal nam było, że 
przedstawienie komedyi tak sympatycznego 
autora, z którym osobiście łączy nas od lat 
wielu koleżeński stosunek, przypadło w tak 
niefortunnej porze, w dzień koncertu panny 
Sigrid  Arnoldson, a w przeddzień jej pier­
wszego w teatrze występu w uroczej roli 
„Mignon". Piękny śpiew i niemniej piękne 
oczy artystki szwedzkiej a stosownie do tego 
podniesione ceny lóż, musiały oczywiście 
oddziałać niekorzystnie.... Wielu wolało wi­
dzieć żywą i pełną blasku „gwiazdę" ope­
rową niż poetyczną „Błędną Gwiazdę", która 
też przedstawioną była w obec bardzo nie­
licznie zgromadzonej publiczności. Wiadomo, 
jak pustki w sali teatralnej oddziaływają fa­
talnie na usposobienie w idzów ; pierwszo­
rzędne arcydzieło, odegrane w pustej sali, 
nie wywoła należytego wrażenia. Dla tego 
też radzibyśmy, ażeby, gdy będzie mowa o 
budowie nowego gmachu teatralnego, u- 
względniono tę zdaniem naszem ważną oko­
liczność i salę widowiskową urządzono w 
znacznie mniejszych jak  obecne rozmiarach, 
stosując się do zwykłej frekwencyi. Jesteśm y 
pewni, że tak publiczność, jak  djrekcya, oraz 
artyści i autorowie daleko lepiej wyjdą 
na tem.

Po tej małej dygresyi wróćmy do „Błę­
dnej Gwiazdy", której bohaterką — jak­
kolwiek na afiszu po nazwisku nie wy­
mienioną — jest słynna w czasach S ta­
nisława Augusta, z wdzięków swych i za­
lotności, Karolina Gozdzka, córka wojewo­
dy podlaskiego, małżonka Janusza księcia 
Sanguszki, marszałka nadwornego litewskie­
go, z którym się rozwiodła w r. 1778 i w 3 
lata później wyszła za księcia Karola de 
Nassau.

Epoka to bogata w typy i charaktery. 
Ojciec pięknej Karoliny, wojewoda Gozdzki, 
ostatni ze swego rodu, który na elekcyi 
Stanisława Augusta podpisał się „wojewoda, 
duktor i generał ziem podlaskich", osobistość

ze wszech miar ciekawa, odznaczająca się 
zdolnościami i niespokojnym animuszem, a 
kończąca bardzo nikczemnie świetną zrazu 
karyerę polityczną, w tak zwanej „radzie 
patryotycznej" pod przewodnictwem prymasa 
Podoskiego — postać ta sama przez się mo­
głaby wypełnić ramy powieści lub dramatu. 
Zięć jego, książę Janusz Sanguszko, typ 
również ciekawy dla swej wspaniałomyślno- 
ci a zarazem rozrzutności, której się nawet 
olbrzymia ordynacya ostrogska oprzeć nie 
mogła. A obok pięknej lecz płochej jego 
małżonki, widzimy tam świetne postacie 
niewiast polskich, jak owa, tak zwana wów­
czas „miła Trójca świętych pań", którą 
tworzyły: matka księcia Janusza, ,Barbara 
z Duninów Sanguszkowa, Bona zeSw idziń- 
skich Granowska i siostra jej Lanckorońska 
kasztelanowa Połaniecka. — Epoka więc to 
bogata a urozmaicona także typami cudzo­
ziemskich bohaterów-awanturników, takich, 
jak książę Karol Nassau-Siegen, dzielny ry­
cerz, odważny podróżnik w pustyniach afry­
kańskich, generał hiszpański, wiceadmirał 
rossyjski, pogromca floty Kapudana-Paszy, 
który głośny i pełen przygód swój żywot 
zakończył cicho na Podolu w r. 1809, gdzie 
dotychczas przechowuje się w licznych opo­
wieściach jego pamięć, jako szczerego a peł­
nego entuzyazmu przyjaciela kraju i naro ­
dowości polskiej.

Taką jest epoka, na tle której osnuł 
p. Komorowski swoją komedyę. Jest to raczej 
poemat niż utwór sceniczny, od tego bowiem 
mielibyśmy prawo wymagać silniejszej cha­
rakterystyki osób, więcej kolorytu czasu, 
głębszego umotjwowania charakterów i sy- 
tuacyj a przedewszystkiem żywszej akcyi, 
której piękne, poetyczne dyalogi zastąpić nie 
zdołają. Nie było nawet zdaje się zamiarem 
autora w pełnym, psychologicznym obrazie, 
dochodzić tajników charakteru te j , którą 
nazwał „Błędną Gwiazdą", nie było jego 
zam iarem  wniknąć w głąb jej duszy i czy­
telnika czy też widza wtajemniczać przez 
szereg sytuacyj, w myśli i pragnienia pię­
knej marszałkowej. Poeta zadowolił się skre­
śleniem kilku tylko ważniejszych momentów, 
aby zaznaczyć, źe zalotność i próżność a 
przytem wygórowana ambicya, stanowiły głó­
wną podstawę charakteru Karoliny. To, co 
w książce dla pilnego czytelnika jasnem  jest 
zupełnie, bo wynika ze słów tu i ówdzie 
zręcznie rzuconych, przestaje być wszakże 
równie przejrzystem dla widza, którego u- 
wagi uchodzą wyrazy, jeżeli im nie towa­
rzyszy odpowiednia akcya sceniczna. Dlatego 
też widz do ostatka nie wie, czy księżna 
Karolina kocha czy nienawidzi małżonka, któ­
remu wśród pieszczot oświadcza swój nie­
złomny zamiar rozwodu. Wprawdzie zdarza 
się nieraz a w tym wypadku było prawdo- 
podobnem, że księżna rzeczywiście sama nie 
wiedziała dobrze, co się w jej sercu działo, 
ale tu już dram aturg powinien był za nią 
się zdecydować, bo scena chwiejnych sytu­
acyj nie znosi, ani też półeieniów, w jakich 
w ogóle trzymany je s t charakter księżnej. 
Widz ani sympatyi ani wstrętu do tej boha­
terki nie uczuwa, — bo Karolina nie je s t 
ani złą ani dobrą, a bohaterka sceniczna 
musi być zbrodniczą jak lady Macbeth, lub 
zdradziecką jak Dalila, lub świętą jak Orle­
ańska Dziewica, aby zniewolić uwagę i pod­
bić uczucia. Czuł to dobrze Słowacki, gdy 
swoją Maryę S tuart uczynił dla scenicznego 
efektu zbrodniarką, aby ją  potem męczeń­
stwem oczyścić. Tam zaś, gdzie zbrodni nie 
ma, ani męczeństwo nie grozi, gdzie w zwy­
kłych życia warunkach, próżność, zalotność 
i ambicya mają sprowadzić katastrofę sceni­
czną, tam owe pierwiastki muszą koniecznie 
przejawić się tem silniej w akcyi i sytu- 
acyach, jeśli postać ma wyjść jasno w świetle 
kinkietów. W życiu Karoliny ową katastrofę 
stanowi chwila, gdy księżna przekonywa się, 
iż spodziewanej korony nie posiędzie, gdyż 
król szwedzki Gustaw III gotów złożyć u 
stóp jej serce, ale tronu z nią dzielić nie 
może. Tę chwilę poeta opisał pięknym wier­
szem, a na scenie jakby umyślnie ją  osłabił 
wprowadzeniem pomiędzy dwie działające tu 
głównie postacie: księżnę i króla, trzecią, 
zupełnie obojętną dla widza, księcia Suder- 
manii. To, co ten książę mówi Karolinie, 
nie oddziaływa na widza, jakkolwiek w czy­
taniu przedstawia się bardzo dobitnie, bo tu 
każde słowo wywiera wrażenie i ma swoją 
doniosłość, której widz, wymagający akcyi 
i walki scenicznej, ocenić w całej pełni nie 
jest w stanie. Scena między królem a księ­
żną byłaby taką walką uczuć, byłaby dzia­
łaniem  scenicznem, uchwytnem dla widza 
i poruszającem jego nerwy, — delikatność 
liryczna poety z umysłu osłabiła ten sceni­
czny efekt; tak samo, jak osłabiła wrażenie 
ostatniej sceny zazdrości między księżną a 
podkomorzyna, wprowadzeniem znowu trze ­
ciej, łagodzącej sytuacyę osoby—zakonnicy, 
ciotki Karoliny.

Scena ta odbywa się w Rzymie, gdzie 
przybywa księżna w zamiarze przeszkodze­
nia rozwodowi księcia, który zapłonąwszy 
miłością dla podkomorzyny krzemienieckiej 
przestaje sprzeciwiać się rozwodowi z Ka­
roliną i podpisuje żądaną deklaracyę. Nad­
chodzi księżna i wobec tej, która posiadła

serce jej małżonka, obudzą się w jej sercu da­
wna dla niego miłość, wywołana uczuciem 
zazdrości. Scena pełna efektu, którą osłabia 
jakeśmy zaznaczyli interwencya zakonnicy. 
Podkomorzyna zwalczona jej bogobojnemi 
słowami, ustępuje dobrowolnie z pola, ale 
książę nie może się już nakłonić do porzu­
conej małżonki i znika ze sceny, dążąc za 
podkomorzyna. — Komedya kończy się tem, 
że Karolina, która dotychczas gardziła za­
lotami księcia Nassauskiego, teraz z kolei 
sama pogardzona przez króla Gustawa i wła­
snego męża, każe wprowadzić zakochanego 
księcia, oświadczając, że to nadchodzi przy- 
szły jej małżonek.

Kurtyna zapada i książę Nassauski nie 
ukazuje się wcale oczom widza, pozostaje 
dla niego osobistością nieznaną, co znów 
ze stanowiska scenicznego, jakkolwiek po­
mysł jes t oryginalnym, wydaje się nam 
efektem straconym, ze względu na pełną 
typowości i charakteru postać bohaterskiego 
i awanturniczego księcia.

Taka jest wszakże siła prawdziwego 
talentu , że pomimo scenicznych braków, 
jakie sumiennie zaznaczyć musieliśmy, utwór 
p. Komorowskiego zwrócił powszechną uwa­
gę, jako dzieło nietylko sumiennej pracy, 
ale rzeczywistego poetyckiego natchnienia.

Ładne efekta dekoracyjne w akcie trze­
cim, który się odbywa w Liwornie oraz 
w czwartym i piątym, które mają miejsce 
w Rzymie, poprawny język, wiersz potoczy­
sty i piękny, sama owa zresztą delikatność 
poetyczna, która ujmuje i sympatycznie po­
ciąga, oddziaływają na widza w sposób n ie­
zmiernie miły — jak odpoczynek dla ner­
wów i ducha po silnych a często niezdro­
wych wrażeniach nowoczesnych dramatów.

Artyści pojęli w całej pełni swoje za­
danie i wszystkim niemal bez wyjątku na­
leży się szczere u zn an ie , przedewszyst­
kiem zaś pani Nowakowskiej w roli Karo­
liny. Artystka miała chwile rzeczywiście 
świetne a cała kreacya była intelligentuie 
pomyślaną i oddaną z prawdziwym arty­
zmem. Pani Stachowicz była pełną wdzięku 
w roli podkomorzyny, a główne męskie role, 
księcia m arszałka, szambelana Grzechty i 
dworzanina Kruchcińskiego, w interpretacyi 
pp. Żelazowskiego, Woleńskiego i Frenkla, 
wyszły w całej pełni. Nawet drugorzędne 
role — z wyjątkiem może jednego Ryxa (p. 
Gasiński) — który ani charakterystyką ani 
sposobem zachowania się i m ów ienia, nie 
odpowiadał typowi słynnego pokojowca S ta­
nisława Augusta — wszystkie zresztą role 
odegrane były bez zarzutu.

Radzibyśmy, aby komedya p. Komoro­
wskiego powtórzoną była w lepszych wa­
runkach , ażeby szersza publiczność mogła 
się zapoznać z tem dziełem rzeczywiście in- 
teresującem i pociągającem ku sobie siłą 
prawdziwego poetyckiego talentu.

Zgromadzona na pierwszem przedsta­
wieniu publiczność, z żywą sympatyą przy­
ję ła  „Błędną Gwiazdę" a hucznemi oklaska­
mi kilkakrotnie wywoływała utalentowanego 
autora.

Chcąc zupełnie wyczerpać kronikę u- 
biegłego tygodnia, wypada nam zaznaczyć, 
iż w ubiegły poniedziałek przedstawiono po 
raz pierwszy jednoaktówkę p. t . : „Kawa­
lerski pokój do najęcia". Fraszka ta sceni­
czna , nieznanego dotąd w literaturze dra­
matycznej autora, Leopolda Wiśniowskiego, 
zdradza niewątpliwy talent. Treść jej b ar­
dzo krótka. Młodziutka L o la , korzystając 
z wyjazdu c io tk i, urządza sobie zabawkę ; 
wywiesza w oknie kartkę, oznajmiającą, iż 
jes t kawalerski pokój do najęcia. To jej daje 
sposobność poznania rozmaitych zabawnych 
typów. Zjawia się najprzód młody akade­
mik Sym plicyusz, potem stary kawaler Ba­
ranie wicz, a wreszcie znany Loli i w taje­
mnicy kochany i zakochany Zygmunt Re- 
jeneki. Nadspodziewanie zjawia się ciotka, 
a biedna Loia tylko swojemu sprytowi za­
wdzięcza , że jej figiel się nie wykrywa i 
nie ściąga na nią surowej kary. Zdarza się 
też , iż ów Baraniewicz jest dawnym zna­
jomym cioci Z enobii; to ułatwia sytuacyę, 
która przy końcu komedyjki najpomyślniej 
się układa : Zygmunt za pośrednictwem wu- 
jaszka otrzymuje przyrzeczenie rączki Loli, 
a i sam wujaszek zdaje się nie wyjdzie cało 
z tej h isto ry i, bo ciocia Z enobia, wdowa 
Owczyńska, ma niekłam aną ochotę pono­
wić związki małżeńskie. Ciocia Zenobia dość 
się podoba p. Baraniewiczowi, który od ra ­
zu wpadł w oko wdówce, zatem.... kurtyna 
spada.

W komedyjce tej wybornie oddała 
wdzięk i figlarność Loli panna Helena Z:- 
majer , pani German ze zwykłą sobie we­
rwą komiczną odegrała rolę ciotki, pan Woj- 
dałowicz był doskonały jako stary kawaler 
Baraniewicz , komiczną rolę akademika od­
tworzył z humorem i werwą p. Walewski a 
p. Kasprowicz był zupełnie poprawnym, ja ­
ko zakochany w Loli Zygmunt Rejencki. 
Żywa, wyborna gra artystów, zapewnia po­
wodzenie tej fraszce, odznaczającej się ko- 
micznem zacięciem i naturalnością, dobrze 
wróżącą o talencie autora. ***
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Reprezentacya

Zjednoczonego To warz. Przyj. Sztuk 
Pięknych we Lwowie.

W najbliższym czasie pojawi się w 
Krakowie sprawozdanie roczne Zarządu Zjed­
noczonego Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych za r. 1888. Sprawozdanie to zawie­
rać będzie, jak zwykle, przegląd czynności 
Dyrekcyi spis członków Zjednoczonego To­
warzystwa, wykaz dzieł sztuki wystawionych 
w Krakowie, we Lwowie i w Poznaniu, dzieł 
sztuki wylosowanych w Krakowie d. 10 
m arca r. b , niemniej zestawienie dochodów 
i wydatków za r. 1888. Reprezentacya 
Lwowska poczytuje sobie za obowiązek, po­
dać ninieiszem wiadomość o działalności Re- 
prezentacyi i o ruchu na wystawie Lwów 
skiej:

I . Wykaz dzieł sztuki nadesłanych na 
wystawę lwowską w ciągu 1888 r.

a) W prost od pp. artystów nadeszło 
na wystawę lwowską dzieł sztuki 40.

b) Dyrekcya w Krakowie nadesłała na 
wytawę lwowską dzieł sztuki 104.

c) Osobno urządzono wystawę arcy­
dzieła Mistrza Matejki „Kościuszko pod 
Racławicami", która zwiedziło osób około 
22.000.

II. Kaneelarya reprezentacyi tudzież 
27 panów Korespondentów oddziału lwow­
skiego sprzedało akcyj 816 (zapłaconych 
częścią z kancekryi lwowskiej, częścią 
krakowskiej); gratisowych akcyj było sztnk 10.

III. Za biletami zwiedziło wystawę 
zwykłą w lokalu Towarzystwa: w dnie 
świąteczne (bilet po 15 ct.) osób 1950 w 
dnie powszednie (bilet po 30 ct.) 1101; do­
chód : 620 zł. 40 ct.

IV. Obrazów zakupiła Reprezentacya 
lwowska za kwotę 450 zł. w. a. m ianowi­
cie : Grabińskiego „Po deszczu" za cenę 
30 zł. Grabińskiego „z Zadworza" 30 zł. 
Jaroszyńskiego „Stado koni na polanie" 50 
zł. Ohny „Portret Mickiewicza" rys. kred. 
40 zł. Obsta Seweryna „Grajek i Hucułka" 
40 zł. Obsta Seweryna „Hucułka" 60 zł. 
Tepy Franciszka „Apoteoza Mickiewicza" 
obr. olejny 100 zł. Grabińskiego „Pełnia" 
100 zł. Osoby prywatne zakupiły na wy­
stawie obrazów za kwotę 360 zł.

V. Fundusze zostające pod wyłącznym 
zarządem Reprezentacyi Lwowskiej :

A. Fundusz stypendyjny im ienia Jana 
M atejki: „Unia Lubelska" (deponowany w 
Banku krajowym).

a. D ochody: 1. Stan z dniem 1 sty­
cznia 1888 r. gotówką 237 zł. 94 ct. efek­
tami 4.500 zł., (mianowicie 3.600 zł. w 
5-prc. 1. zast. gal. Tow. kred., 400 zł. w 
5-prc. 1. zast. gid. Banku hip . niewinkulo- 
wanych, 300 zł. w 5-prc. 1. zast. gal. Ban­
ku hip. winkulowanych, 200 złr. w 4 '/,-p re . 
1. zast. Banku krajowego). 2. Procenta od 
powyższych efektów 224 zł. 3. Procenta na­
rosłe na rachunek bież. w Banku kraj. 15 
zł. 27 ct. Suma 477 łz. 21 ct. got. 4500 
zł. w efektach.

b. W ydatki: 1. Cztery raty stypendyj- 
ne półroczne po 60 zł. 240 zł. 2. Portorya 
60 ct. Suma 240 zł. 60 ct.

c) Zestawienie: Dochody 477 zł. 21 
ct. got. 4500 zł. w efektach. Wydatki 240 
zł. 60 ct. got. S tan z dniem 31 grudnia 
1888, 236 zł. 61 ct. got. i 4500 zł. w efe­
ktach. Razem 4736 zł. 61 ct.

B. Fundusz „Galeryi Obrazów" (depo­
nowany w Banku krajowym).

a. Dochody: 1. S tan z dniem 1 sty­
cznia 1888 r. 191 zł. 36 ct. got. 600 zł. 
efek. (mianowicie 600 zł. w 4 l/i-prc. list. 
zast. Banku kraj.) 2. Procenta od efektów 
27 zł. 3. Procenta od gotówki 8 zł. 23 ct.
4. Procenta ze sprzedaży obrazów w Towa­
rzystwie w r. 1888, 18 zł- Suma dochodów 
244 zł. 59 ct. got. 600 zł. efek.

b. Wydatki żadne.
c. Zestaw ienie: Dochody 244 zł. 59 

ct. got. 600 zł. w etektach. Wydatki — 
S tan z dniem 31 grud. 1888 r. 244 zł. 59 
ct. got. i 600 zł. w efektach.

(D okończenie n a s tąp i) .

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Targ zbożowy. *) Dnia 6 maja 

1888 r.
Lwów, pszenica 6'80 do 7'30, żyto 

5‘30 do 5’80, jęczmień browarny 5'75 do 7‘— , 
°wies 5-80 do 6‘50, groch 6 50 do 10 50, wy­
ka 6'75 do 7'50, rzepak 13'—- do 13'60, lnian­
i e  —' —, koniczyna czerwona 50 '— do 75' — , 
koniczyna biała 50 — do 6 0 '—, koniczyna 
szwedzka 6 0 . -  do 7 5 '- .

Tarnopol, pszenica 6'70 do 7'25, żyto 
5 25 do 5-75, jęczmień browarny 5'60 do 6'75, 
°wies 5.50 do 6 '—, groch 6‘— do 10 '—, wy-

*) Przedruk wzbroniony.

ka 6'50 do 7'25, rzepak 12'80 do 13'10 lnian- 
ka —' —, koniczyna czerwona 48 '— do 74'—. 
koniczyna biała 50 — do 60' — , koniczyna 
szwedzka — — do — ■ —.

Podwołoczyska, pszenica 6'70 do 7'70, 
żyto 4'75 do 5'35, jęczmień 5 '—^do 6'50, o- 
wies 5'60 do 6 '—, groch 6 '— do 10 '—, wyka
6.— do 7'20, rzepak n. 12 70 do 13'40, lnian- 
ka —' — do —' —, koniczyna czerwona — ' — 
do — • —, koniczyna biała 48 — do 59 —, ko­
niczyna szwedzka —' — do —' —.

Jarosław , pszenica 6'95 do 7'40'
żyto 5'80 do 6T5, jęczmień 5'75 do 7' — , 
owies 5'80 do 6'15, groch 6'50 do l l - — , wy­
ka 6'75 do 7-50, rzepak 10'— do 11T5 
lnianka — do — —, koniczyna czerwona 
48' — , do 74' — , koniczyna biała 31'- , do 
35'—, koniczyna szwedzka —' — do — , ty­
motka 20 '— do 30.

Czerniowce, pszenica 6 40 do 6'95
żyto 5 '— do 5'60, jęczmień 5'70 do 6' — , 
owies 5'70 do 5'95, groch 6 '— do 10, wyka 
— ■— do —• —, rzepak —' — do —. —, lnian­
ka — •— do — ' —, koniczyna czerwona 65' —
do 68.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Ch mi e l  od — do — — zł. nominal­

nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10'000 litrów pro 

loco Lwów 11'75 do 12-— zł.
Pszenica i żyto poszukiwane jak również 

nasiona do wiosennych zasiewów.

0STATI1A POCZTA.
Na j j .  P a n  nadał trzem zasłużonym 

robotnikom fabryk wiedeńskich krzyże za­
sługi, które im wręczył p. M inister Bacąuehem 
na posiedzeniu przemysłowców.

Na j j .  P a n i ,  jak telegrafują do Frem- 
denblattu postanowiła zabawić w Wiesbade- 
nie do 23 b. m.

Najd. Arcyksiążę A l b r e c h t  po dwu­
miesięcznej przeszło nieobecności powrócił 
przedwczoraj do Wiednia.

Do Neue freie Presse telegrafują z Arco 
pod d. 4 b. m . :

Najd. Arcyksiążę R a i n e r  S a l w a ­
t o r ,  najmłodszy syn Najd. Acyksięcia Sal­
watora, urodzony d. 27 lutego 1880 r. zmarł 
tu dzisiaj o godzinie) pół do 7mej wie­
czorem.

Prezes gabinetu wigierskiego Tisza, 
m inister skarbu dr. Weckerle i sekretarz 
stanu Falkowie przybyli wczoraj rano z 
Pesztu do Wiednia.

Do Czasu donoszą z W iedn ia : 
Wszystkie wstępne kroki co do nada­

nia pupilarności galic. obligacyom propina- 
cyjnym już poczynione. Układy zaś co do 
finansowej strony sprawy propinacyjnej do­
tąd pomyślnie postępują, a konkurencya 
głównych instytucyj zdaje się być zape­
wniona. Prawdopodobnie rzecz za jakie trzy 
tygodnie ostatecznie zostanie rozstrzygniętą.

Izba deputowanych zostawała podczas 
przedwczorajszego posiedzenia pod wraże­
niem wniesionej noweli o szkołach ludo­
wych, którą wraz z dwoma innemi przedło- 
żeniami dotyczącemi ustanowienia szkolnych 
inspektorów powiatowych oraz zastępstwa 
Namiestników w radzie szkolnej krajowej 
podajemy pod rubryką „Sprawy parlam en 
tarne." Odkładając szczegółowe sprawozda­
nie z ostatniego posiedzenia Izby do ju ­
trzejszego numeru, nadmieniamy tu tylko, że 
w dalszym ciągu dyskusyi nad tytułem „za­
rząd centralny M inisterstwa rolnictwa" prze­
mawiali dep. Moscon, Krzepek następnie p. 
Kozłowski i ref. Rutowski poczem ten ty­
tuł przyjęto.

Przy tytule „państwowe stacye nau­
kowe i doświadczalne", dep. Gregorec oma­
wiał kwestyę filoksery, poczem p. M inister 
rolnictwa hr. Falkenhayn wyjaśniał wyczer­
pująco ten przedmiot. Przy tym samym ty­
tule zabrał także głos dep. Hompesch.

Przed zamknięciem posiedzenia dep. 
Kronawetter z towarzyszami wniósł inter- 
pelacyę w sprawie uwięzienia akademika 
Dwernickiego w Granicy przez władze ros- 
syjskie. Mówca zapytał p. M inistra spra­
wiedliwości i p. M inistra Zaleskiego, co u- 
ezynili lub co zamierzają, aby uwolnić tego 
poddanego austryaekiegoj któremu inaczej 
grozi zsyłka na Sybir.

Dzisiaj toczy się dalsza dyskusya nad 
budżetem rolnictwa.

Komisya budżetowa Izby deputowa­
nych przyjęła bez zmiany przedłożenie 
rządowe, w sprawie uregulowania płac 
i poborów, jakie mają być przyznane woź­
nym w czynnej służbie państwowej zakła­
dów pocztowych i telegraficznych.

Klub czeski odbył przedwczoraj wie­
czorem posiedzenie, na którem zawiadomił 
dr. R ieger, iż jak co roku, tak i obecnie, 
klub ofiarował posłom niemieckim z Czech 
kompromis przy wyborach do Delegacyj, 
nie otrzymał jednak dotychczas jeszcze ża­
dnej odpowiedzi. Następnie dr. Rieger 
omawiał sprawę rokowań kompromisowych 
w łonie czeskiej większej w łasnośc i, które 
jak wiadomo, nie wydały dodatniego re ­
zultatu.

Z Pragi donoszą, iż w obozie cze­
skim wzmaga się i rozwija coraz silniej 
ruch przedwyborczy, przyczem jednak uja­
wnia się coraz wyraźniej przeciwieństwo 
między Młodo- i Staroczechami.

Wybory do sejmu kraińskiego zostały 
rozpisane na 4-go (gminy w iejskie), 8-go 
(m iasta i Izba handlowa), i na 12-go czerw­
ca (wielkie posiadłości).

W ' ę g i e r s k a  i z b a  m a g n a t ó w  
przyjęła ustawę o kontyngensie rekruta.

Oficyalnie donoszą z Pesztu, iż bilans 
węgierskiego zarządu skarbowego w pierw- 
szem ćwierćroczu r. b. przedstawia się o 10 
milionów korzystniej niż w takim samym 
okresie r. 1888.

Prezesem węgierskiej Akademii um ie­
jętności wybranym został Eoetvoes, profesor 
fizyki Uniwersytetu peszteńskiego; wicepre­
zesem prała t Fraknoi.

Z B e r l i n a  telegrafują do dzienników 
wiedeńskich: Tutejsze pisma dowiadują się, 
że c a r  przybędzie do Berlina w ostatnich 
dniach czerwca. Cesarzowi złożą w tym cza­
sie w izyty : książę regent Bawarski, w. ks. 
Badeński i inni książęta niemieccy, i w ich 
to otoczeniu powita młody m onarcha cara 
Aleksandra.'

G enerał-adjutant cesarza, ks. A n t o n i  
R a d z i w i ł ł ,  udał się do Sztokholmu, ce­
lem reprezentowania cesarza przy chrzcie 
nowonarodzonego księcia.

W kołach politycznych przypuszczają, 
iż ks. Bismarsk zabawi tego roku dłużej w 
Berlinie niż zazwyczaj i że dopiero w go­
rących miesiącach uda się na wieś lub do 
kąpiel.

Dzisiaj zbiera się na nowo parlam ent 
niemiecki. Na porządku dziennym obrad 
znajduje się dalszy ciąg dyskusyi nad pro­
jektem  ustawy o zabezpieczeniu robotników 
na wypadek starości i nieudolności do 
pracy.

Najbliższe posiedzenie Rady związko­
wej odbędzie się dzisiaj. Na porządku dzien­
nym znajduje się wniosek Prus o zmianę 
§. 4 kodeksu karnego. W sobotę po połu­
dniu odbyło się posiedzenie konferencyjne 
w sprawie wysp samoańskich.

W edług zapewnienia kół wiarogodnych, 
wkrótce zostanie załatwionem w sposób za­
dawalający s z w a j  c a r s k o - n i e m i e c k i e  
zajście, spowodowane jak  wiadomo areszto­
waniem w Szwąjcaryi pruskiego inspektora 
policyi W ohlgemutha.

Książę A d o l f  N a s s a u s k i  wraz z 
synem wyjechał przedwczoraj z L u i e m -  
b u r g a  do Kónigstein. Pożegnanie z ludno­
ścią miało nadzwyczaj serdeczny cha­
rakter.

Praioit, W iestnik  zamieszcza ukazy o 
mianowaniu dowódcy 9go korpusu armii, 
generał - adjutanta Friedego komendantem 
fortecy warszawskiej i naczelnika artyleryi 
moskiewskiego okręgu wojskowego, generał- 
porucznika Kilchena komendantem fortecy 
kowieńskiej.

Rektor Collegium bohemicum , monsi- 
gnor Lorenzelli, otrzymał dnia 30 kwietnia 
zawiadomienie od sekretarza s ta n u , iż Pa­
pież powierza mu misyę udania się w cha­
rakterze posła papieskiego do P ra g i, celem 
wręczenia biretu kardynalskiego arcybisku­
powi hr. Sehoenbornowi.

Do Pol. Corr. donoszą z B ukaresztu : 
Następca tronu rumuńskiego, książę Ferdy­
nand, zatrzym ał się w podróży swej do 
Bukaresztu tylko kilka godzin w Wiedniu. 
Ponieważ właśnie w sam dzień jego przy­
jazdu do Wiednia, to jest 29-go kwietnia, 
doręczoną została przez posła rumuńskiego, 
Vacare.scu, Najj. Cesarzowi Franciszkowi 
Józefowi notyfikacja o proklamowaniu księ­
cia następcą tronu, przeto tenże, wbrew 
pierwotnemu zamiarowi, nie mógł przed­
stawić się Najj. Panu w nowym charakte­
rze. Księcia Ferdynanda przedstawi król 
Karol w lecie, a prawdopodobnie podczas 
przejazdu przez W iedeń króla i księcia ru ­
muńskiego, udających się w lipcu do Sig- 
raaringen, celem uczestniczenia w zaślubi­
nach dziedzicznego księcia Wilhelma Ho­

henzollern z księżniczką Maryą Teresą 
Bourbon, córką zmarłego hr. Trani.

Z S o f i i  dowiaduje się Times, iż p re­
zes gabinetu bułgarskiego Stam bułów otrzy­
mał pośrednio nowe propozycye rossyjskie 
któremi s ą : usunięcie księcia Ferdynanda, 
wybór prawosławnego księcia i na wypadek 
wojny wspólne działanie Bułgaryi z Rossyą. 
Stambułów oświadczył, iż nie chce nic zgoła 
wiedzieć ani o tych, ani o innych propo- 
zycyach.

K r ó l  M i l a n  zamierza powrócić w 
połowie maja do Belgradu i udać się wkrótce 
potem z królem Aleksandrem do Paryża.

Biuro Reutera rozsyła z Sofii nastę­
pującą depeszę: Obiega pogłoska, iż baron 
Hirsch sprzedał austro węgierskiemu Towa­
rzystwu kolej i państwowych wszystkie swoje 
tureckie linje żelazne. W kołach kompe­
tentnych nie wiedzą wprawdzie o tern nic 
pewnego, tutejsze sfery rządowe uważają 
jednak tę wiadomość za prawdopodobną.

Z Paryża donoszą, że już w dniach 4 
i 5 b. m. rozpoczęło się tłum ne przybywa­
nie coraz liczniejszej publiczności do mia­
sta. Wszystkie przedsiębiorstwa ruchu i prze­
wozu na Sekwanie podwoiły zwykłą liczbę 
służby, wozów, omnibusów, statków i pocią­
gów kolejowych.

Wczoraj odbywała się w Wersalu uro­
czystość pamiątkowa zgromądzenia stanów 
generalnych, defilada wojsk, przemowa pre­
zydenta republiki w sali zwierciadlanej i 
uczta. Treść tej mowy przyniosą prawdopo­
dobnie depesze dzisiejsze.

Dziś o godzinie 2giej uroczyste otwar­
cie wystawy według programu następujące­
go. O godzinie 10 rano strzały arm atnie da- 
dzą znać, że robotnicy mają opuścić wy­
stawę a pozostaną tylko inżynierowie i do­
zorcy. Bramy do placu wystawy, których 
jest 23 zostaną zamknięte do godziny 2. O 
tej godzinie w głównem zabudowaniu otwo­
rzy wystawę prezydent, który, przybędzie z 
urzędnikami swego biura wojskowego w asy- 
stencyi jednego szwadronu kawaleryi. Car­
nota przyjmą u wstępu dyrektorowie wy­
stawy.

Nie tylko większa część reprezentan­
tów dyplomacyi nie będzie obecną przy 
otwarciu wystawy, gdyż i wszyscy członko­
wie prawicy monarenicznej postanowili nie 
jawić się urzędownie z kolegami deputo­
wanymi.

Po odczytaniu mowy przez generalne­
go komisarza wystawy, odpowie na nią pre­
zydent republiki i ogłosi wystawę jako o- 
twartą. __________

Na sobotniem posiedzeniu włoskiej 
Izby deputowanych zawiadomił prezes Izby, 
że posłowie Cavallini i ?a is  mają stanow ­
czy zamiar interpelować prezydenta gabine­
tu z powodu manifestacyj na rzecz świe­
ckiej władzy P ap ieża, czego się domagało 
kilka kongresów katolickich. Crispi oświad­
czył , że odpowie na in terpelację po zała­
twieniu pytań w sprawie afrykańskiej.

Cztery komisye Izby oświadczyły się 
za odczytaniem mocyi deputowanego Mussi 
w sprawie ustanowienia ankiety parlam en­
tarnej dla zbadania administracyi m inister­
stwa w ojny; pięć komisyj oświadczyło się 
przeciw temu wnioskowi. Gdy jednak wy­
starcza żądanie trzech komisyj, prezes Izby 
byłby zarządził czytanie, lecz brakło wnio­
skodawcy, który ma najpierw odczytać spra­
wozdanie, motywujące wniosek. Izba obra­
dowała następnie dalej nad reformą zakła­
dów karnych.

Z kół półurzędowych zapewniają, że 
w obec najnowszych wiadomości z Afryki, 
rząd wydał rozkaz obsadzenia tymczasowo 
Asmary i Kerenu przez wojska nieregu­
larne.

TELEGRAMI GAZET! LWOWSKIEJ
W iedefi, 6 maja. Na dzień wczo­

rajszy były zapowiedziane wspólne 
konferencye ministeryalne. Minister 
węgierski dr. W eckerle powraca dzi­
siaj wieczorem do P e sz tu , p. Tisza 
zaś po południu; przed odjazdem je­
dnak będzie na posłuchaniu u Najj. Pa­
na i odbędzie Konferencyę z p. Mi­
nistrem lir. Kalnokym.

Gelsenkirchen, 6 maja. W tu ­
tejszych rew irach wybucnła częścio­
wa zmowa furmanów, którzy doma­
gają się podwyższenia płacy. W ko­
palni W annę przyłączyli się do zmo­
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wy wszyscy górnicy. Przedwczoraj 
wieczorem zaszły tutaj hałaśliwe de- 
m onstracye. Wiele szyb wystawowych 
porozbijano. Policya w ystąpiła z pa­
łaszam i przeciw burzycielom porząd­
ku. Wczoraj wieczorem przybyła kom­
pania piechoty dla zabezpieczenia spo­
koju.

Kiel, 6 maja. Przybył tu cesarz 
z cesarzową na chrzest syna księcia 
H enryka; dostojnych gości powitano 
entuzyastycznie.

Rzym, 6 maja. Celem położenia 
kresu sprzecznym pogłoskom oświad­
cza dziennik Biforma, iż nie zawiązano 
żadnych zgoła rokowań w sprawie 
małżeństwa księcia Neapolu (następcy 
tronu włoskiego) z księżniczką bel­
gijską Klementyną i nigdy też nie 
myślano o takim związku.

Bukareszt, 6 maja. Agence Bou- 
maine ogłasza pismo królewskie wy­
stosowane do C atarg iu , w którem 
król dziękuje burmistrzowi m. Buka­
resztu , obywatelom stolicy i z pro- 
wincyi za gorące przyjęcie następcy 
tronu. Entuzyastyczne i serdeczne 
przyjęcie następcy tronu jest pono­
wnym dowodem uległości i przywią­
zania do tronu i dynastyi. Następca 
tronu przyjął członków najwyższego 
trybunału rachunkowego. Na życze­
nia złożone przez prezydenta , odpo­
wiedział następca tronu, że we wszyst 
kich agendach państwowych weźmie 
udział i dołoży wszelkich starań aże­
by poznać bliżej kraj cały.

Paryż, 6 maja. Niejaki Perrin, 
magazynier m arynark i, s t r z e l i ł  
z r e w o l w e r u  do  p r e z y d e n t a  
C a r n o t a .  Strzał chybił, a powóz, 
w którym siedział C arn o t, pojechał 
dalej. Perrin  został schw ytany; tłumy 
ludu rzuciły się na niego i omal go 
nie zabiły. Rewolwer był tylko pro­
chem nabity. Perrin  oświadczył, że; 
nie godził na niczyje życie i chciał 
tylko zwrócić uwagę na siebie , padł 
bowiem ofiarą niesprawiedliwości.

P aryż , 6 maja. Magazynier
Perrin , który strzelił do prezydenta 
Carnota, oświadczył podczas przesłu­
chania, iż został bezprawnie ukara­
nym, jest chwilowo bez żadnego za­
jęcia a jego żona i dzieci cierpią 
głód.

Paryż, 6 maja. Prezydenta Car­
nota, w drodze z Paryża do W ersalu, 
w itały z zapałem władze i tłumy 
publiczności. W sali zwierciadlanej 
w zamku wersalskim  prezydent se­
natu, Le R o y e r, miał do niego mo­
wę, w której podnosił, że nie korni 
deputowni trzeciego stanu , lecz wy- 
brani przez naród deputowani zebrali

się przed wolno wybranym naczelni­
kiem państwa, składając hołd wiel­
kim zmarłym, którym Erancya za­
wdzięcza swą wolność. Wkońcu w e­
zwał mówca prezydenta Carnota aby 
prowadził Francuzów po drodze je ­
dności celem wykończenia rozpoczę 
tego w r. 1789 narodowego dzieła.

P. Carnot odpowiadając na po 
wyższe przemówienie, dał pogląd na 
położenie w r. 1789 i streścił zasa­
dy epoki rewolucyjnej, których wyra 
zem były praw a człowieka. Francya, 
której przypadło w udziale prowadze­
nie olbrzymiej walki przeciw starem u 
światu, przeżyła bolesne czasy, w któ­
rych wszystkie stronnictw a dopuszcza­
ły się godnych pożałowania wybry 
ków. Rewolucya ta sprawiła, iż w je ­
dnym dniu wybujało żyzne ziarno 
kiełkujące przez dziesięć wieków. 
F rancya zerwała ostatecznie z potę­
gą osobistą jednego człowieka , bez 
względu na to jaki m iał on tytuł i 
nie uznaje dzisiaj żadnej innej potęgi, 
jak  tylko uchwaloną przez wybrańców 
narodu ustawę.

Pezydent Carnot upominał na­
stępnie, aby Francuzi przejęli się na 
wskroś godnemi najwyższego podzi­
wu przykładam i swych przodków z r. 
1789, aby budzili w sercach swoich 
ten zapał, jaki ożywiał ową wielką 
epokę, otrząsnęli się z małodusznych 
zawiści i sporów stronniczych i prze­
jęci duchem wzajemnej tolerancyi i 
zgody starali się osiągnąć niespożytą 
siłę. Prezydent Carnot zakończył o- 
krzykiem : Cześć naszym ojcom z r. 
1789! Niech żyje Francya, niech żyje 
repub lika!

Mowę Carnota przyjęto hucznemi 
oklaskami.

Prezes Izby dep. Meline wyraził 
za przykładem prezesa senatu życze­
nie ukojenia umysłów.

Następnie odbyło się w galeryi 
des Batailles wielkie śniadanie.

Publiczność zgotowała powraca • 
jącem u o godzinie 8 wieczorem do 
Paryża Carnotowi świetne przyjęcie.

P a ry ż , 6 maja. Biskup w ersal­
ski m iał przemowę do prezydenta 
Carnota, stwierdzając, iż duchowień­
stwo katolickie w r. 1789, pomimo 
prześladowań na jakie było wysta- 
wionem, składało dowody patryoty- 
cznego zaparcia się i stałości w wie­
rze. Duchowieństwo dzisiejsze żywi 
takie same uczucia i nie oddziela n i­
gdy Kościoła od państwa. Ks, biskup 
złożył prezydentowi życzenia z oka- 
zyi uniknięcia szczęśliwie kuli m or­
dercy i oświadczył, że czuje się szczę- 
śliwym mogąc złożyć hołd mężowi,

który zniewala wszystkie stronnictw a 
do uszanowania go. Prezydent Car­
not podziękował za wypowiedziane u- 
czucia.

Depesze z zagranicznych stolic 
donoszą o licznych w dniu wczoraj­
szym sympatycznych m anifestacyach 
ludności dla kolonij francuskich, które 
obchodziły wszędzie w sposób uroczy­
sty święto narodowe.

Madryt, 6 maja. Na ostatniem 
posiedzeniu kongresu katolickiego pod­
pisali biskupi hiszpańscy adres do 
Papieża. Biskup z Yalladolid polecał 
propagandę dla utrzym ania i wzmoc­
nienia w iary i wezwał katolików aby 
łączyli się pod wodzą biskupów ce­
lem staw iania czoła doktrynom rewo­
lucyjnym. N astępny kongres odbędzie 
się w r. 1890 w Saragossie.

Ateny, 6 maja. Przed domem 
poselstwa francuskiego odbyła się 
wczoraj w spaniała manifestacya. W 
obecności niezmiernych tłumów bur­
mistrz m iał przemowę do posła fran­
cuskiego podnosząc sympatye posła 
dla Glrecyi i sław iąc rewolucyę z r. 
1789. Poseł francuski podziękowa­
wszy za te owacye zapewnił o sym- 
patyach dla Glrecyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 4 maja 1889, godzina 1 

minut 40. Alp. Tow. górn. 71*50. Węg. akcye 
kredyt 309-75, Akcye anglo-austryackie 129 —, 
Akcye banku Union 230*—, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 208*50, Akcye kolei północnej 
259*—, Akcye kolei południowej 104 50, Akcye 
kolei Alfóld. 32.20, Akcye kolei Elżbiety —' — , 
Akcye kolei Lwowsko - Ozerniowieckiej 235*50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 187*50, 
Wiedeńskie losy 147*— , Akcye kolei Rudolfa 
— ’—, Akcye kolei Albrechta — *— Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — * —, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne 104*75, Losy 
regulacyi Cisy — , Losy tureckie 32*60, 
4-proe. węgierska renta złota 102 50, Akcyi 
związkowego banku 111*80, Akcye banku obro­
towego —* —, Akcye kolei państwowej 243*50, 
Rubel papierowy 1*25*75, Węgierskie losy 
97*45, Marka niemiecka —■—, Kolej Karola 
Ludwika—*—, Akcye tytoniowe 114 25, Akcye 
banku dla krajów koronnych 287’— . Usposo­
bienie lepsze.

Wiedeń, 6 maja 1889, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 299 75, Anglo- 
austryackie 129 30, Unionbauk 230 25, Kolej 
Karola Ludwika 208*25, Południowa 104 75, 
Renta papierowa — *— 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne —*- , galic. obligacye indemni- 
zaeyjne —*—, do —*— , 4 1/,-prc. listy zasta­
wne banku krajowego 97*25, 4 1/,-prc. pożycz- 
ka krajowa z roku 1883 96 10 , Napoleondor

9*89*50 Rubel papierowy —*—. Usposobienie
spokojne.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowleokl.

Nadesłane.
Specyalista chorób żołądkowych.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Julian Czyrniański,
lekarz chorób wewnętrznych — b. elew asystent k li­
niki lekarskiej prof. rad dr. Rambergera, b. sekun- 

daryusz lecznicy powszechnej we W iedniu 
o s iad ł s ta le  w e L w ow ie i o rdynu je  od godziny 

3 do 5 po p o łu d n iu . 23a6
we Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. 7, I. piętro.

Podziękowanie. 3104

W interesie cierpiącej ludzkości dzię­
kuję niniejszem dr. Dubanowieżowi za wy­
leczenie mnie m a s o w a n i e m  z reum aty­
cznych bólów, które powszechnie za nieu­
leczalne prawie uważano.

E . W asilkow ski, 
c. k. peusyouowany porucznik

Ogłoszenie. 30

Zarząd musy konkursowej księgarni K. Lu- 
aszewicza we Lwowie zamierzając sprzedać ryczał­
tem cały zapas książek wraz z eałem urządzeniem, 
zawiadamia wszystkich chęć kupna mających, iż 
przyjmować będzie oferty zaopatrzone zakładem 20 
prc. oferowanej ceny kupna najdalej do 15 maja 
1889 Inwentarz przejrzany być może w kaneelaryi 
podpisanego przy ulicy Trybunalskiej L. I.

We Lwowie, dnia 30 kwietnia 1889.
Dr. Nowacki, 

zarządca masj rozbiorowej.

Ze Smołą Gruyota właśnie robiono doświad­
czenia w siedmiu wielkich paryzkich szpitalach 
przeciw zapaleniom oskrzeli, astmie, suchotom; 
przeciw zapaleniom oskrzeli, gardła i krtani po­
łączonym z wyrzutami i krostami, ostrym albo 
chronicznym, i w ogólności przeciw chorobom 
gardła, piersi, żołądka i pęcherza

Wystarczy lekarzom w jakim bądź kraju 
zrobić raz doświadczenie z pańskiemi produk­
tami, aby natychmiast ocenić należycie ich war­
tość i usługi, jakie oddają. Preparaty te. mam 
nadzieję, wkrótce wszędzie rozpowszechnione zo­
staną. (Prof. Bazin, lekarz szpitala św. Ludwi­
ka). 7488

Uwaga.— Wszystkie flakony Smoły Guyo- 
ta (bądź płyn, bądź kapsułki) niezaopatrzone 
w adres: 19. rue Jacob, w Paryżu, należy u 
ważad jako nieprawdziwe i podrobione. Fabry- 
Yacya bowiem Smoły Gruyota cd lat dwudziestu 
została przeniesioną pod wskazany adres.

w e  L w o w i e
polec*

Najlepszy
2565 

w beozkach 
po 200, 150, 100 i 

50 kl. jakoteż 
k u f s z t y ń s k ie

wapno hydrauliczne
po cenach fabrycznych.

ennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.
Lwów, dnia 4 maja 1889.

I. A k cy e  za
„I. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
cl. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
tnku hip. galic. po 200 zł. wa. 
luku red. gal. po 200 zł. w. a.
2 . L is t . z a s t .  za 100 zł.
mku hipotecznego 5 pr. w. a.

„ » » 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 
mku kraj. 41/, pr. wa. los. 51 1. 
>w. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

» 4 pr. w. a.
„ a 5 pr. los. w 37 L 

"w. kred. gal. 4 pr. wa. los.41l/sl.
, a a f i*  pr- a a f
, _ „ 4 pr. „ „ 56
ety dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 prc.) 3 p r . w. a. w likwidacyi 
sty dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2’/, p r. wa. w likwidacyi 
.  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 
;ół.rol. kred. Zakładu dla Gal. 
Buków. 6 pr. los w 15 lat.

4a Obligi za 100 zł. 
demniz. gal. 5 pr. m. k. 
jlig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
jlig. komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. 1 emisyi . 
jiyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
jżyezki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa. 
, L o sy  miasta Krakowa

Stanisławowa 
” £ . M onety .

ik a t h o l e n d e r s k i .....................
akat cesarski ...........................
ipoleondor ................................
iłimperyał . .  .....................
ibel rossyjski srebrny . . .

B papierowy . . . 
3 marek niemieckich . . .

płaeą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
208 — 
235 — 
289 -

211 50g 
238 50 
293 — 
216 -

100 25 101 25 jj

103 15
97 50 

100 65
96 — 

100 65 
93 50
98 50 
93 —

104 15
98 50 

101 65
97 —

101 65
94 50
99 50 
94 —

— 57 50

— 48 —

104 65 105 65

100 50 101 50

104 —
96 — 
26 50 
38 50

106 —
97 — 
29 — 
41 —

5 57 
5 59 
9 35 
9 70 
1 36 
1 25 

57 50

5 67 
5 69 
9 45 
9 80 
1 48 

1 27 
58 50

86.05
85.80

86.25
86 . —

86.20 86.40 
86.25 86.45 

138.— 138.50 
145.— 145.70 
148*— 148.50
180.50 181.50
180.50 181 50

1 5 2 .-  152.50
101.05 101.25
101.05 101 25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 3 maja 1889.

I. D ług p a ń s tw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s t o p a d .....................................
luty-sierpień .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
sty ezeń -lip iee .....................................
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik .....................

Losy z roku 1854 po 2-50 złr. m. k. 4 pr.
_ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
_ n 1860 po 100 zł. 5 pr.

.  1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
L isty zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r...................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

2 . O b lig a cy e  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ................................................ 104.40 —.—
G a l io y i ......................................................... 104.6*0 105.30
Niższej A ustryi . . . . . . . .  109.50 110.25
Siedmiogrodu . . ...........................  105.— 105.50
W ęgier  ................................. 105.— 105.50

3 . Akcye*
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 128.60 129.10 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 300*25 300.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 547.— 551.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.— — .—
G al.bankud .han .ip rz .a200zł.w p l.40pr. —*— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 p r..................... I . . —.— —.—
Bank austro-węgiersk. a 600 zł. . 895.— 897.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. —.— — .— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2-590. 2600.’
Kol. Kar. Lud w. po 200 zł. m. k. 209.— 209.50 
Lwów.-Czem. kol. 1 po 200 zł. a. w. 235.75 236.25

płacą żądają
Tow. Kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 244 50 245. — 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 16*7.— 167 50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 192.50 193.—

4 . L isty  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —.— — 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4’/« pr. w
złocie w 50 1........................................

„ „ „ premiowe po 3 pr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6pr.

w 20 1. 7 pr.
n » » , » »

Gal. Tow. kred. w. a.
w 36 1. 6 pr.

po 4 pr. . .
i) h n n po 5 p i. . .
» , o , » » P° 5 pr. w
37 latach zwrotne ..........................

Banku kraj. 4*/j pr. wa. los. w 511/, 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I  e m is y i...........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/* pr. . . .
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr.

„ Zakł. kr. ziem. po 51/* pr. . .

5 . O b lig a cy e  z prawem pierwszeństwa (za

101. —

109.75
91.90
95.—
92.—
96.30

101.—

101.—
97.25

100.25 
j 00.25 
102.— 
101.—  
102.40

101.50
110.25

971.50
95.—

płacą żądaja
27.50 28.25 
26 50 27*— 
63.75 64.75
61.50 "62.—
20.50 ‘ 20.90 
13 20 13.50

21.—
64.50
65.—

97.75

10L25
102.50 
101.75

100 zł.)
102.50Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.50 

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 101.60 102.10

Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 101.— 102.—
.  „ po 100 zł. w. a. . . 101.75 102*25

Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881
po 300 zł. 4x/j pr.................................... 101.— 101.40

dtto (Jarosław-Sokal) . 100.75 101.25 
Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya 

zł. 4 p r . w Brebrze z r. 1884 
z r. 1884 
z r. 1866 
z r. 1872

6 .  L o s y *
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa.
Clarego po 40 zł. m. k.........................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 
Kegleyicha po 10 zł. m. k. . .

21.50
65.50 
66. -  
39.—

1 5 8 .-
7 6 . -
45.—
59.75

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł!
„  » )> WSS- u P° 5 zh
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ......................................
Salma po 40 zł. m. k............................
St. Geuois po 40 zł. m. k....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. .  .—

„ „ po 50 zł. w. a. . —.—
W aldsteiua po 20 zł. m. k. . . .  44.__
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . 58.75

7 . W e k s l e  (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . —.__
Frankfurt za 100 mark. w. p. n.
Hamburg za 100 mark. w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 fr............................

K u r s  z ł o
Dukat cesarrki men......................

„ pełnej wagi . . . .
Korona .....................................
20 f r a n k ó w k a ...........................
Rossyjski półimperyał . . .
T alar związkowy . . ______________
S r e b r o ...................................................  .__’_____

Z lw ow skiej Izby  handlow ej i  p rzem ysłow ej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

■ ■ 118 55 1181 
. 47.02.50 47.10.-
t  a*
. 5.61.— 5.63.-

5 .5 7 .-  5.59.

.’ 9.39.— 9.40.‘t
. 9.70,— 9.72

u
83.75 84.— dnia 4 m aja 1889. zł. et.
91.30 91.90 Jednolity dług państwa w banknotach 85 90___ —._ » » w srebrze . 86 20
_  — —._ Renta w z ło c i e .......................................... 110 30

101.50 102.10 5 pr. austr. renta marcowa . . . . 10J
Akcye banku austro węgier....................... 904 —

„ „ kredytowego wiedeńskiego 299 50
187 50 189 Londyn ..................................................... 118 70

63.75 64.25 N ap o leo n d o r...................................... 9 39*/t
—.— 140.— Dukat cesarski men.................................... 5 625
—.— —.— 100 marek n ie m ie c k ic h ........................... 57 0



7
L. 26960. (3064 2—3) odbędzie się publiczna sprzedaż jednej trze-

W celu zabezpieczenia dostawy szutru ciej części realności w Torskim położonej, 
na gościńce państwowe w Myślenickim o- wedle wyk. hip. dłużnika Piotra Ukrainiec 
kręgu budowniczym na lata 1890 1891 i własnej, na zaspokojenie pretensyi Włodzi-
1892 odbędzie się w c. k. starostwie w My- mierzą Simiginowskiego w kwocie 100 zł, 
ślenieach na dn. 27 maja 1889 pnbliczn? dnia 7 czerwca i 12 lipca 1889, każdym ra- 
licytacya przez pisemne oferty. Jz m o godzinie lOej rano a to na pier-

Uskuteeznić się mająca w r. 1890 do- j wszym term inie tylko za lub wyżej ceny 
stawa w ynosi: szacunkowej 242 zł 33 et na drugim zaś

1) Na gościńcu Izdebniekim 442 me- i; i poniżej takowej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Kołomyja, dnia 27 kwietnia 1889- 

Przewodniczący c. k. starosta

trów sześciennych w cenie fiskalnej 1048 
zł. 38 ct.

2) Na gościńcu Krakowskim 470 me­
trów sześciennych w cenie fiskalnej 1181 
zł. 55 ct.

Wadyum wynosi 2 4  zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby rezolucja
3) Na gościńcu Myślenickim 3086 me- ] licytacyjna doręczoną być nie mogła, lub

trów sześciennych w cenie fiskalnej 3451 którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego i wania zgłosić "się mającej pretensyi prze-
zł. 50 ct. ' j do tabuli weszli, ustanawia się kuratorem ciw osobom, które prawo hipoteczne napod-

4) Na gościńcu Podtatrzańskim 2530 1 ad w. dr. Stoklasę w Zaleszczykach. 's taw ie  wpisów, w nowej księdze gruntowej
Zaleszczyki, dnia 12 kwietnia 1889. * lub wykazie tabularnym zamieszczonych a

niezaprzeczonych w dobrej wierze nabyły.

b) wszystkich, którzyby już przed o- ne przynajmniej w świadectwo dojrzałości, 
twarciem tych nowych ksiąg gruntowych i wnieść, jeżeli pozostają w czynnej służbie, 
wykazów tabularnych nabyli do jakiej nie- za pośrednictwem swej przełożonej władzy 
ruchomości do nich wpisaaej lub do jej czę- najpóźniej do i 5 maja b. r. 
śei jakie prawo zastawu, służebności lub w ! 
ogóle jakie inne prawa do wpisu hipotecz­
nego uprzymiotuione, o ile te prawa jako ; 
do dawnego stanu biernego należące wpi­
sane być mają, a już przy założeniu nowej ; 
księgi gruntowej lub wykazu tabularnego j 
tamże wpisane nie zostały, aby z temi pra- j 
wami zgłosili się do wyżej wyrażonych są- \  l e i z a  
pów powiatowych i kolegialnych najdalej J ' 
do dńia 30 k w i e t n i a  1890, gdyż praw­
nym skutkiem zaniedbania lub uchybienia 
tego terminu jes t utrata prawa do poszuki

Upadłości.

metrów sześciennych w cenie fiskalnej 3451 j 
zł. 50 et.

(3016 3—3) 
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zatwieruza w skutek wyboru wie­
rzycieli dr. Saula Waldmanna w urzędzie 
stałego zarządcy, zaś ustanawia p. M aury­
cego Schrenzla zastępcą zarządcy masy kon­
kursowej Ffiipa Grunwalda.

We Lwowie, 27 kwietnia 1889.

Razem 6528 metrów sześciennych w , L. 11176
cenie fiskalnej 9894 zł. 38 ct. C. k. Sąd powiatowy

(^ 8 9  1 3) | Ostrzega się, że termin powyższy nie
w Trembowli może być dla stron pojedynczych ani prze-

wmni
Ubiegający się o to przedsiębiorstwo podaje do wiadomości, że celem zaspokoję- dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 

i wnieść swoje oferty w oznaczonym m a wierzytelności Racheli F lasckner w do pierwotnego stanu przywróconym;   a
powyżej term inie, najdalej do godzin;; 12ej kwocie 18 zł. 44 et. z przynależytościami . od obowiązku zgłoszenia się w tym termi 
w południe do wymienionego c. k. Staro- odbędzie się w tutejszym Sądzie przymuso- m je z pomienionemi prawami lub reszeze- 
stwa, gdzie także przejrzane być mogą bliż- ' i--
sze warunki lieytacyjne, wykaz kamienioło­
mów i szutrowisk, z których pobierany być 
ma materyał.

wa sprzedaż realności dłużniczki Małanki : mami, nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić
Jastrzębskiej wyk. hip. 1. 161 gminy kata- ? sję mające prawo już było zapisane w da-
stralnej Trembowla objętej dnia 14go maja 4 wmieiszej księdze hipotecznej, w miejsce któ-
i 18 ęzerwca 1889, każdym razem o godz. ; rej  aowa księga gruntowa lub wykaz tabu-

Oferty zaopatrzone być mają marką 10 przed południem, z tern nadmienieniem, j larny wstępuje było wiadome z jakiej re- 
stemplową na 50 ct. i w 5 prc. wadyum, j że na pierwszym terminie powyższa realność j zolrieyi sadowej, lub jest przedmiotem do-
zaś ofiarowane w nich ceny, winne być nie tylko wyżej ceny szacunkowej, lub za tako- j chodzenia’, w 'skutek podania lub skargi

' wą, zaś na drugim terminie nawet niżej ce - 1 prze(ł gad’ wniesionej.
Dy szacunkowej sprzedaną zostanie. Kraków, 27 lutego 1889.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- j

ale też i literam i wyra-tylko cyframi 
żone.

Oferty wniesione być mogą tylko dla 
tych przestrzeni gościńca, które z jednego 
i tego samego szutrowiska lub kam ienioło­
mu co m ateryał kamienny zaopatrzone być 
mają.

Oferty nieułożone według przepisów 
lub niewniesione w terminie nie będą u- 
względnione.

Lwów, dnia 28 kwietnia 1889.

L. 487. (3069 2— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Podgó­

rzu na zaspokojenie pretensyi Jakóba Pa- 
wlingera w kwocie -300 zł. w. a. z przyna­
leży tościamiod będzie się publiczna licytacyjna 
sprzedaż realności 1. k. 208 1. w. h. 208 
w Podgórzu Bolesława Dłuskiego własnej, 
a to w dniu 31 m aja 1889 i w dniu 3go 
lipca 1889, każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Cena wywołania 9694 zł. 50 et.
Wadyum 970 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, pro­

tokół oszacowania i wyciąg hipoteczny do 
przejrzenia w registraturze Sądu.

Podgórzy dnia 19 lutego 1889.

eunkowa w kwocie 60 zł.
Wadyum 6 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tusąd. registraturze
Trembowla, dnia 2 5  lutego 1889.

1 L. 46 (3099)
Arkusze posiadania i inne akta służyć

L. 2082 (3092 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje 

do wiadomości, iż wdrożonem zostało po­
stępowanie konkursowe do majątku Zy­
gmunta Feitha nieprotokołowanego kupca 
w Jaśle zamieszkałego, a to do całego tak 
ruchomego gdziekolwiek znajdującego się 
jakoteż do nieruchomego majątku, położo­
nego w tych krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Dz. p. 
p. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamiano­
wany został p. Apolinary Bryszkowski c. k. 
radca sądu krajowego w Jaśle, tymczaso­
wym zaś zawiadowcą masy p. adwokat dr. 
FePks Gaszyński w Jaśle.

Celem potwierdzenia przez Sąd lub 
przedstawienia innego zawiadowcy masy

o gi gruntowe.

L. 8216. (3068 2—3)
W Pilzneńskim c. k. Sądzie powiato­

wym odbędzie się dnia 3go czerwca 1889 
i dnia 8go lipca 1889, zawsze o godzinie 
lOej rano egzekucyjna sprzedaż publiczna 
realności I. w. h 147 i 221 księgi g ru n to ­
wej gminy Dulczówka objętej, dłużnika J ę ­
drzeja Wojtyły i M ichała Bączka własnych, 
celem zaspokojenia wierzytelności w ilości 
72 zł. z przynależytościami Tarnowskiej 
kasie Oszczędności od Jędrzeja Wojtyły i 
Michała Bączka z Dulczówki się należącej.

Realności te na pierwszym term inie 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej tako 
wej, zaś na drugim terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedane będą.

Cenę wywołania stanowię ceny sza­
cunkowe 321 zł. i 980 zł. 82 ct.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania i wyciągi hipoteczne pomie- 
nionych realności przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu, jako też dla późniejszych wierzycieli 
tych realności, ustanawia się kuratorem p. 
Tytusa Bujnowskiego c. k. notaryusza w 
Pilznie.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 28 lutego 1889.

L. 360 (3009 3 - 3 )  j
Sąd krajowy wyższy w Krakowie za- ! 

wiadamia, iż z d n i e m  1 m a r c a  1889 o-* 
twarte zostały według ustawy z 20 marca j 
1874 l. 29 dz. ust. kraj. założone nowe i 
księgi gruntowe dla gmin katastralnych : ; ^

L ipow ica, w sądzie powiatowym w j 
D u k l i ;

j mające do założenia księgi gruntowej dla j konkursowej i jego zastępcy, tudzież obra- 
! gminy Mytarza złożone zostały w Sądzie 
i powiatowym w Żmigrodzie do powszechnego 
I przejrzenia.
• Termin zarzutów do 11 m aja 1889 

włącznie, 
i Komisarz hipoteczny.

Żmigród, 30 kwietnia 1889.

Konkursa.
288/R. s. o. (3074 1—3)

\ C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza
„ • ,  , . , . . , 1 konkurs celem obsadzenia posad nauczy-
Raba wyznia w sądzie powiatowym w j c i e I s k i c h  p r z y  s z k o ł a e h  e t / o w y c h  z  p ł a ^

° r  dJ*,,j o w i e ’ j po 300 zł. w Nadziejowie, Spasie, Turzy
Dębno, w sądzm powiatowym w K r o - |  ^ ielkiej j W ełdzirzu ; przy szkołach filial-

m v . , . . , i nych z płaca po 250 złr. w Broszniowie,
i S  Krynica,^ Tyicz, w sądzie powiatowym j Czołhanach, Kalnej, Nowoszynie i przy szko-

w K r y n i c y ,  j0 ^wuklasowej w Perehińsku na posadę
Kamesznica, w sąozie powiatowym w | młodszego naucJzyeiel a z pł aCą 240 zł

M i l ó w c e ;
Łopuszna, Otrowsko, Brzegi w sądzie j 

powiatowym w N o w y m t a r g u ;  !
Jastrząbka stara, w sądzie powiato­

wym w P i l ź n i e .  -szkolnej okręgowej, której podlegają do tu-
Zarowka, w sądzie powiatowym w R a- taiaKa!

Kandydaci (lub kandydatki) mające 
kwalifikacyę do szkół ludowych, mają swe 
podania zaopatrzone w potrzebne dokumen- 
ta służbowe wnieść za pośrednictwem Rady

d o m y ś 1 u ;
Niedźwiada, w sądzie powiatowym w 

R o p  c zy  c a c h ;
Wyszowa-ka, w sądzie powiatowym w 

Ż m i g r o d z i e ;
i nowy wykaz dodatkowy 1. 45 w księdze 
gruntowej gminy K l e e i e  w sądzie powia­
towym w B r z o s t k u ;

- tejszej Rady szkolnej okręgowej najpóźniej 
dó końca czerwca b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Dolina, dnia 1 maja 1889.

Przewodniczący c. k. starosta.

L. 12555. (3057 3— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go= 

dżinie 10 rano w dniu 8go maja 1889 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 12 czer­
wca 1889 nawet poniżej takowej lieytacya 
realności według wykazu hip. 1. 288 i 395 
Antoniego względnie Kajetana Milewskich 
własnych na rzecz Mojżesza Schera oto 
213 zł.

Cena wywołania 470 i 140 zł. 
Wadyum 47 zł. i 14 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

Wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
P- Henryka Szeiba, c. k. notaryusza w Pe 
czeniżynie.

C. k. Sąd powiatowy 
Peczeniżyn, 14 marca 1889.

L. 12834. (3007 3 - 8 )
Celem nadania jednego stypendyum z 

fundaeyi ś. p. dr. P iotra Krausnekera o ro- 
jak również nowe wykazy tabularne dla po- j cznych 5 6 0  zł. od początku bieżącego roku 
siadłości dotąd w tabuli krajowej zapisane, szkolnego, ogłasza się niniejszem  konkurs 
a położone: Stypendyum to przeznaczone je s t wy-

I. W o b r ę b i e  s ą d u  o b w o d o w e -  łącznie dla uczniów wydziału lekarskiego w
.T a. & 1 A  W  0’mina.D.h {rfł- T T « : « t n w . ' i f i ł n a ł r t  tt7 cirrrtr^nrAl-r^

nia delegacyi wierzycieli, wyznacza się po­
słuchanie na dzień 16 maja 1889 o godz. 
10 przed południem w biurze komisarza 
konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami, roszczenia ich 
wykazującemi.

Wszyscy do tej masy komrursowej, 
jako wierzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciażby nawet o takowe i spory wy toczonemi 
hyły, powinni takowe do dnia 15 lipca 1889 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże za­
grożonych w Sądzie zgłosić i na posłucha­
nie w dniu 12 sierpnia 1889 o godz. 10 
przed południem odbyć się mającym do li- 
kwidacyi i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem 
jako term in do zawarcia ugody w §. 68 uk. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać s ta ­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze oołoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej.

Jasło, dnia 3 maja 1889.

go  w J a ś l e  w gm inach katastralnych Go 
rajowice i Ulaszowice.

II. W o b r ę b i e  s ą d u  o b w o d o w e ­
g o  w N o w y m  S ą c z u  w gminach kata­
stralnych : Bukowina, Łabowiec, Mizerna, _______
Ostrowsko, Roztoka, Wierzchomka-, lylicz, | pj-Zgmvsłem 
Zubrzyk. ~

III. W o b r ę b i e  s ą d u  o b w o d o ­
w e g o  w T a r n o w i e  dla gmin katastral­
nych: Dąbrowa, Róża, Zagorzyce.

Od dnia otwarcia, wolno przeglądnąć 
nowe księgi gruntowe w wymienionych są­
dach powiatowych; zaś nowe wykazy tabu­
larne w wyrażonych sądaeh kolegialnych

Uniwersytecie wiedeńskim, w szczególności 
zaś dla wnuków ś. p. fundatora i ich po­
tomków, a gdyby tych nie było dla synów 
obywateli m iasta Lwowa , wyznania ehrze- 
ściańskiego, trudniących się handlem  łub

L. 15956 . (3100)
Celem przejrzenia przez wierzycieli 

przedłożonego przez zarządcę masy rozbio­
rowej Eizyka Nagła końcowego rachunku z 
zarządu i przedstawienia uwag z ich strony, 
niemniej celem powzięcia przez ogół w ierzy­
cieli uchwały co do policzonego przez za­
rządcę masy wynagrodzenia za jego dalsze 
czynności wyznaczam term in na dzień 22 
maja 1389 o godz 10 przed południem w 
sali senatu II. tu t. Sądu krajowego, na któ­
ry to term in wzywam pp. wierzycieli kon­
kursowych.

We Lwowie, 25 kwietnia 1889, 
Komisarz konkursowy.

I
Synowie neofitów z fundaeyi tej ko- I 

rzystać nie mogą.
Na propozyeyę wydziału, lekarskiego f 

w Uniwersytecie wiedeńskim nadaje stypen­
dyum powyższe tamtejszy konsystorz uni- j ^  J281 (3027 2__31
wersytecki, zatwierdzenie zaś wyboru służy | • g%d powiatowy w Ł̂ piltyilie J

Rozmaite obwieszczenia.
c. k. Namietnictwu we Lwowie. \ głaszs, że dozwolonym został wpis prawa

L. 2668, (3003 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach  _____  ______----------

podaje do wiadomości, że w tymże Sądzie Mnny sposób nastąpić m iała;

— .. Kandydaci winni wnieść podania swo- , .. . , , , 1 /n  . -
i od tegoż dnia wszelkie nowe prawa czy < je Qa. ręCe Dziekana wydziału lekarskiego ; f  1 1 ^  w KusUnie dotąd T vm k!T a. 
w łasności, zastawu, czy jakiebądz inne ; 'Uniwersytetu wiedeńskiego najdalej do 31. j H . ,* > , Justynie, dotąa Tymka Ł a-
prawa hipoteczne odnoszące się do nieru- ma]a b. V. załaczając metrykę chrztu, świa- : S°^mka własnych na rzeez Wasyla Mazepy 
ohomośei księgą gruntową lub wykazem ta- deetwo ubóstwa i moralności, świadectwa 1 w. tej sprawie ustanowiono Łucka Pa- 
bularnym objętej, jedynie przez wpisauie | szkolne przynajmniej z dwóch ortatnich pół- , kuratorem dla niewiadomego z miejsca 
do tej księgi lub wykazu tabularnego może f ri>czy szkolnych, nakoaiec dowody, że po- i 9° by tu lym k aŁ ag o d iu ta  i odnośną uchwałę z 
być nabyte, ograniczone, przeniesione lub chodzą z rodziny ś. p. fundatora lub też z - 1 eze*.wea m5? poręczono,
wykreślone. mieszczan lwowskich, mających prawo oby- : Łopatyn, 24 marca 1889

oprow adzając zarazem postępowanie Watelstwa we Lwowie i trudniących się han- i   w san  u
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg djem j prZemysłem. i 7, , ^  u • }
gruntowych i wykazów tabularnych wzy- Z Wydziału krajowego : C. k. Sąd powiatowy w 1 ucho wie za-
wa s ię :

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa przed otwarciem tychże no­
wych ksiąg gruntowych i wykazów tabular­
nych nabytego, chcieli uzyskać jaką zmianę 
wpisów hypotecznych, odnoszących się do 
stosunków własności lub posiadania, a to 
bez różnicy, czyby ta zmiana przez dopi­
sanie, odpisanie lub przepisanie, przez spro­
stowanie eznaczenia nieruchomości lub po­
łączenia ciał hipotecznych, lub w jakibądź

f „  ,, , A .u  - ; \ir u wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Te-
| Królestwa Galicyi i Lodomery, z W.elkiem ofllę Zbylutową; iż , felem doręczenia uchwa-

; ły z 18 sierpnia 1888 1. 1978 z zezwole-
i niem na wykreślenie prawa zastawu dla

fanae 9_ . , .  kwoty 76 zł. z hipoteki wykazu 1. 42 dla
(dUbo z  3) gminy Lubaszowa dla niej przeznaczonej,

ze

Księstwem Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 25 marca 1889.

L. 549/R. s. o.
W okręgu szkolnym W o j s k i m  je ! t , =  ^  ^  

natychmiast do obsadzenia posada nauczy- g jedjisk
cielska przy szkole filialnej w C zerem cho-; 1 J Tuchó 29 marca lg89< 
wie z płacą 250 zł. aw. i wolnem pom ie­
szkaniem.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
! się o tę posadę, mają prośby swe zaopatrzo-
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L. 46 (3062 2 - 3 )

Adwokat dr E rnest Gaberle przenosi 
się z dniem 1 czerwca 1889 z Jarosławia : 
do Leżajska. j

Z wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, 27 kwietnia 1889.

L. 2559 (3010 2— 3 ) j
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie z a - ; 

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- j 
domego Władysława Adelsbergera, że w , 
sprawie egzekucyjnej wekslowej rzeszowskiej ; 
kasy oszczędności przeciwko Władysławowi i 
Adc>l8bergerowi et Cons. pto 96 zł. wa. u- ■ 
stanowiono dla W ładysława Adelsbergera, ■ 
celem zastąpienia go w ninieiszej sprawie! 
kuratorem ad actum adwokata dr. Reicha z * 
substytucyą adw. dr. Reinesa w Rzeszowie j 
i ustanowionemu kuratorowi adw. dr. R e i- ! 
ehowi wręcza się tut. sąd. uchwałę z d n ia ! 
30 sierpnia 1888 1. 6103 dla Władysława j 
Adelsbergera przeznaczoną.

Wzywa się zatem W ładysława Adels- j 
bergera, aby do ustanowionego kuratora się j 
zgłosił i temuż w tej sprawie potrzebną in- i 
formacyę udzielił lub innego zastępcę so b ie ; 
obrał, w przeciwnym bowiem razie wynikłe i 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Rzeszów, 18 kwietnia 1889.

3 0 0  s z t u k  sio*

Róź dwuletnich
na pięknych sztamach, w najnowszych ga­
tunkach (Remontante) je s t do sprzedania. 
Zgłoszenia przyjmuje Jan  Yasatko, ogro­

dnik dworski w Warężu, o. p. loco.

Eleganckie kasetki
 ........................... kopert 35 ct.50
25

listów i 
i

50
25 25

2928

Alojzego Hllbnera, Urów,
ulica, Karola Ludwika, L. 13.

Najpiękniejsze miejsce pobytu w porze letniej.
Zdrojowisko Salzerbad-Kleinzell

p e r  H ain fe ld  w  D olnej A u stry i 
ze źródłami wywierającemi ten sam skutek eo źró 
dła w Karlsbadzie i Franzensbadzie; pływalnia, 

kąpiele solne, wszystkie kuracye 27:-8

K. 1868 (3023 2 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Tuchowie za 

wiadamia niawiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Błasia, iż w celu doręczenia mu wy­
roku apelacyjnego z dnia 15 stycznia 1889 
1. 20887 ustanowionym został kuratorem p. 
adwokat Schanzer w Tarnowie i temuż po­
wyższy wyrok doręczonym został.

Tuchów, 15 marca 1889.

L. 12690 (3042 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejski delego­

wany w Krakowie wzywa wszystkich posia­
daczy kwitu depozytowego nr. 92 z daty 
Kraków, dnia 17 grudnia 1882 na 80 złr. 
opiewającego, przez Antoniego Bóhma w y­
stawionego jako też kwitu depozytowego 
nr. 49 z daty 23 października 1888 na 50 
zł. opiewającego, przoz Antoniego Bóhma 
wystawionego, aby w ciągu roku 6 tygodni 
i 3 dni w tut. sądzie się zgłosili, o ile że 
w razie przeciwnym powyż opisane kwity 
za nieważne uznane, a wystawca od dania 
odpowiedzi uwolnionym zostanie.

Kraków, 17 kwietnia 1889.

L. 16732 (3090 1 - 3 )
C. k. Sąd pow. del. dla m. Lwowa i 

tegoż przedmieść w sprawach cywilnych o- 
znajmia nieobecnym Maryanowi Juliuszowi 
2 im. Orłowskiemu i Helenie Orłowskiej, że 
przeciw nim przez Maryannę Mrozińską po­
zew o zapłacenie kwoty 130 zł. wniesionym 
został. Gdy miejsce pobytu Maryana Ju liu­
sza 2 im. Orłowskiego i Heleny Orłowskiej 
nie jes t wiadomem ustanaw ia się dla nich 
kuratorem ad actum dr. Czemeryńskiego, a 
tegoż zastępcą adw. dr. Roberta Czajkow­
skiego i powyższy pozew wyznacza term in 
do wniesienia obrony na dzień 9 maja 1889 
godz. 4 po poł. do sali nr. II  mianowanemu 
kuratorowi się doręcza. Wzywa się zatem 
Maryana Juliusza 2 im. Orłowskiego i H e­
lenę Orłowską, by ustanowionemu kurato­
rowi służące do obrony środki dostarczyli, 
łub innego zastępcę sobie obrali, gdyż w 
przeciwnym razie wynikające złe skutki 
sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów, 14 kwietnia 1889.

L 10670 (3093)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Towarzystwo ochrony T atr pol­
skich, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniezoną odpowiedzialnością*, że na po­
siedzeniu Rady nadzorczej Towarzystwa w 
dniu 30 kwietnia 1889 odbytem, wybraną 
z-istała Dyrekcya Towarzystwa, a mianowi­
cie p. Wilhelm Habicht dyrektorem-refe- 
rentem , a pp. Franciszek Slęk i dr, F e r ­
dynand Wilkosz dyrektorami, którzy Towa­
rzystwo na zewnątrz reprezentować i wedle 
złożonego wzoru podpisywać będą stosownie 
do ogłoszenia z dnia 15 marca 1889 li 
czba 5758.

Kraków, dnia 3 maja 1889.

Doniesienia prywatne*
Notaryusz w Bohorodczanach 

poszukuje konoypienta.

Farby olejne
gotowe do użytku, tanie i dobre u

Alojzego Hubnera
Lwów, ulica Karola Ludwika 13.
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TfcTiniejszem ogłasza się konkurs w Bursztynie na 
posadę le k a r z a  m ie js k ie g o , a to zwierz­

chność gminy w porozumieniu ze skarbem J  0. ks. 
Stanisława Jabłonowskiego. Miejscowość jest siedzi­
bą sądu powiatowego, liczy przeszło 4000 mieszkań­
ców, odbywają się tu  jarm arki i ta rg i tygodniowe; 
do sądu powiatowego należą 43 wsi i 4 miasteczek, 
drogi w okolicy murowane — Lekarz miejski po­
bierać będzie płacę za oględziny bydła, stosownie do 
uchwały rady gminy, tudzież za wykonywanie p ra ­
ktyki lekarskiej we dworze, otrzyma odpowiednie po­
mieszkanie lub gotówką 200 zł. rocznie. — Ubiega­
jący się ma być doktorem wszech nauk lekarskich i 
wykazać się dotychczasową odbytą praktyką. Bliższą 
wiadomość udzieli zwierzchność gminy w Bursztynie

2973
mmmm m a n s n K s mm
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Najtańsze przesyłki!
Dom spedycyjny

J. J, Leinkaufa z Wiednia.
dostareza do domu pakunki do 20 klgr, wagi 
i pól m etra sześciennego objętości nadcho­
dzące z W iednia i retour taniej i szybciej, 

aniżeli pocztą.
Reprezentantem firmy na Lwów

■V jest pan 2910

D a w i d  M fis ss l e r
na gł. dworcu kolei Karola Ludwika.

Przesyłki przyjmuje Centralne biuro ogłoszeń i 
Biuro dzienników.

Ogioszenie. 31ui

Wzywa się p. Leopolda Skalskiego, 
budowniczego, aby do 30 dni zgłosił się V 
sobiście, lub podał swój adres celem za­
kończenia z nim sprawy budowy młyna, 
inaczej gmina będzie uważała się za zwol­
nioną od wszelkich poczynionych z nim 
ugód i poruezy wspomnianą pracę innemu 
budowniczemu.

Zwierzchność gm inna 
Burkanów, 24 marca 1889.

Kasy ogniotrwałe
od włamania pewne w różnych wielkościach 

poleca taniej jak wszedzie 3201

Alojzy Htibner, we Lwowie
ulica Karola Ludwika, L. 13. 

dla stowarzyszeń, korporacyj, urzędów itp-
S płata podług umowy.

(Syrop O j p p l io s i i t e  de CŁaui)
Syrup ten jest najlepszym środkiem le ­

karskim dla osób cierpiących na piersi, a 
nawet i  d!a suchotników. Pod wpływem te 
go i  ustaje kaszel, następuje ulga w odplu- 
waniu, usuwa się: duszność, trudność w od- 
deehaniu i nocne poty. Rychły powrót do 
zdrowia i dawnej tuszy są skutkami, które 

sprewadza ten preparat.
Cena 1 z ł r .  20 c t. 

G ł ó w n y  s k ł a d  
w aptece „pod Złotym Słoniem*

Henryka Blumenfelda
we Lwowie. 1415

Ma tery e wełniane, 
p erk a le  i  sa ty n y

na suknie damskie 
poleea nowo nrz.ądzony handel

W i l h e l m a  Sydor a
we Lwowie, plac Maryacki L. 4. 

Ceny s ta łe ,  fab ryczne.
P ró b k i n a  ż ą d a n ie  fr a n k o .

PP. Urzędnikom i wojskowym udzielam 
towary na spłatę w ratach. 2722

Fur die te. te* Armee
offerire 2927

V a s e l i n e
(bestes Leder-Conserwirungsmittel) 

per Kilo 40 Kr.

Alois Hubner, Lemberg,
Karl-Ludwig S trasse Nr. 13.

Ifrzeciw molom!
Kamfora, moszus, papier na mole, 
proszek na mole, naftalina, zioło 
patschnli, terpentyna, sasehetki 

na mole
Jako wypróbowane środki ochronne przeciw gryzie­

niu molów, poleca 2843

Alojzy Hubner, Lwów,
ulica Karola Ludwika L. 13.
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20 kilometrów od Lwowa, 7 kim. od Gródka, tyleż od Szezerca.
(Stacya telegraficzna i poczta w miejscu.)
P o c z ą t e k  s e z o n u  2 0  m a j a .

Lskarz ordym jący d e . C. S z t e m b a r t h .
Ł az ien k i tv tym  ro k u  u rządzone z w ielk im  kom fortem . W anny p o rce lan o w e, m ozai­

kow e i  m etalow e. P o sad zk i m ozaikow e. Sprow adzenie  w ody do w an ien  w edle  najnow szej 
i m etody. Znaczne u lepszen ie  k ąp ie li szlam ow ych. R ozszerzono oraz p a rk  o k ilk a d z ie s ią t 
, m orgów . — P om ieszkan ia  z k^mpletnem urządzeniem od 50 et. do 1 zł. 20 ct. na dobę — Dla

8 mniej zamożnych gości pokój z kuchenką i urządzeniem 50 ct. dziennie, miesięcznie 12 złr — 
Zniżona cena ja z d y  pocztowej między Lwowem a Lub oniem na 75 et. od osoby. — F ia k ie r  
zakładov.y z Gródka 40 et. od osoby- 3033

W  M-zolua od 20 maja do 20 1 ILI. od 2i) sierpnia, enop pomieszkać o 20 pre.
niźsz - W  tym czasie biedni, op 17 świadectwami ubóstwa przez c. k. starostwo uwie- 

, rzjteinionem i, otrzymują znaczne ligi.
Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie Zarząd zakładu zdrojowego w Lubieniu.

D O C K D O O O C ^ D O a O O O C

SZPRTCOWASIE RIIATICO i
P P . G R IM A U L T  i  K ° , A p te k a r z y  w P aryżu .

P rzy rząd zo n e  w y łączn ie  z liści p e ru w ia ń sk ie j ro ś lin y  M alico , 
szp ry co w an ie  to  zasłużyło  sobie w  p rzec iąg u  la t k ilk u  n a  po w szech n e  
Wzięcie. Leczy w  b a rd z o  k ró tk im  czasie n a ju p o rczy w sze  rzeżączk i. 

W  Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach.

143

W a Lwo -.ie: w aptekach pp. MikoUscha, W ew iórsbego, R uc-era, Sklepińskiego i B ekera.

ma zaszczyt donieść, iż wydawanie piwa Leżak (Lager- 
Bfer) rozpoczęło się z dniem 1 maja r. l>.

Równocześnie zawiadamia P. T. Publiczność m iasta Lwowa i okolicy, 
że otworzył p r * y  u l i c y  K o r y t u e j  I. 3  s k ł a d ,  gdzie piwa tegoż 
każdocześuie w całych, pół i ćwierć hektolitrowych beczkach, jakoteż i pół- 
lhrow yrh butelkach (O iiginal Fiilieng) po cenach oryginalnych nabyć możua.

Pilzno (Czechy) w maju 1889 r.
Z poważaniem

M ieszczański Browar w Pilznie.
założony  roku  1842. 3u71

Na podstawie powyższego ogłoszenia Geuerałna Repre- 
ti Browaru mieszczańskiego w Fiiznie dla Galicy!z e

oświadcza, iż każdocześme piwo brow aru tegoż w Vi> V* i V*
hektolitrowych beczkach tudzież półlitrowych butelkach w skrzy­
niach należycie opakowanych, począwszy od 25 butelek do w szyst­
kich miejscowości w kraju wysyłać będzie.

We Lwowie od 10 butelek począwszy z bezpłatuem doda­
niem potrzebnej ilości lodu do domu dostawia

Piwnice znajdują się przy ulicy Koryfnej 1 ?>.— Biuro przy 
ulicy Krakowskiej 1, 1, dokąd wszelkie zamówienia i korespon­
dencje  przesyłać należy.

Z poważaniem
Generalna Reprezentacya dla Galicyi 

Piizneńskiego Browaru Mieszczańskiego

(C. Biuro Ogł.)
założonego w roku 1842.

’ % drakarai WI Łosifokim ol Ozaraieekiago L. 18 im  W « u a (Zsuiądcft W ładysław J. Weber.) P a p ie r  % fo b ry k i p a p ie r u  F ia łk o w s k e h


